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dostawża kijowskiego oddziału Rosyjskiej Cesarskiej szkoły Muzycznej i 
Korserwatoryum Warszawskiego. Kijów, Kreszczatyk M 33. Telefon 805 


Bluthnera, Szredara, Berduksa, Renisza 
i innyoh fabryk. Wynajem i reparacye. 
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KIJOW, Kraszczątyk 6 (obok placu Cesarskiego) | 
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Domu Handlowego B-ci Romanowych 


- Oświetlenie Naftowo-żarowe: latarnie lam- | 
py, żyrandole o sile roo do 1600 świec. 
Naftowe, spirytusowe, gazolinowei t. d. 


miastach jak również przy fa- “7 
brykach, magazynach, iermach, folwarkach it. d. 
Siatki, szkła, klosze i inne przybory do roz- 


Solidni przedstawiciele pożądani. 
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Ludwika 2 hotowitzów Kopczyńska 


po dlugich i ciężkich oierpieniaeh opatrzona éw. Sakramentami zacnęła w Panu 
dn. (-go pażdziernika r. ba, przeżywszy lat 9". 


Fksportacya zwłok do kościoła katedralnego w Żytomierzu odbędzie się w czwartek dn. 4 go ' 
pażdziernika o godzinie l0-ej rano, następnie zwłoki zostaną złożone do grobów rodzinnych na cmez- 


O czem zawiadamia: S$jostra, wnuki i siostrzenica. 


Letnica chirurgica | Ierapeulytzna 


Bibikowski Bulwar 4, telef. 1394, 
Pokoje dla chorych stałych od 3 do 7 rb. dziennie z utrzymaniem 
opieką lekarską. Przy lecznicy mieszka a lekarzy. 


(50 kop. od porady) dla 
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Wojna bałkańska. 


Dotychczas wojuje tylko Czarnogóra. In. 
ne państwa czekają, aż operacye armii czarno” 
górakiej lub ofensywa Turcyi zmuszą je do roz- 
poczęcia kam; anii. 

Czarnogórcy zwyciężają na razie. Pian 
ich polega na zdobyciu Skutari. Ku temu mia- 
stu dążą dwie armie: jedna pcłudniowa, mniej- 
sza, pod dowództwem ministra wojny, genera- 
ła Martynowicza i druga, północna, pod ko- 
mendą generała Wukoticza. 

Pomimo zaciętej obrony turków, udało 
się armii północnej zdobyć Wranje i Rogan, 
a odcięty wskutek zajęcia tych pozycyi garni- 
zon turecki w Tuzi, po zaciętej obronie musiał 
ostatecznie kapitulow:ć. Teraz droga do Sku- 
tari jest wolna. Zaznaczyć trzeba, że generał 
Wukoticz, posuwając się doliną rzeki Lima, za- 
jał po dwudniowej bitwie Beranę, a dalej śmia- 
ło idąc w głąb Sandżaku, opanował bardzo 
ważny punkt sirategiczny — Białopole. Trzy- 
mając w ręku Białopole, zapewnił sobie połą- 
czenie z prawem skrzydłem armii serbskiej. 

W ten sposób zapewniwszy sobie pozy- 
cyę na północy, generał Wukoticz będzie się 
musiał śpieszyć, aby pod Sbutari połączyć się z 
południową armią gen. Martynowicza przed przy- 
byciem oddziału tureckiego, śpieszącego pod do- 
wództwem Assad:buszy przeciw czarnogórcom. 

Armia południowa dotąd poważnego prze- 
ciwnika nie spotkała. Oddział turecki, który 
ja atakował i został cdparty, był, zdaje się, 
częścią garnizonu skutaryjskiego. 

W Skutari turcy gorączkowo przygoto- 
wują obrone, wzmacniają fortyfikacye i sypią 
nowe Szarńce. 

Los Skutari w znacznym stopniu zależny 
jest cd tego, jaką postawę zajmą albańczycy, 
Przypuszczać należy, że stanowisko pewnych 
szczepów albańskich kęlzie wrogie dla Turcyi. 
Tak, np. niespodziewana pogłoska rozeszła sie, 
że dwa bataliony tureckiej piechoty, wysłane 
ze Skutari na odsiecz Tuzi zostały doszczętnie 
rozbite przez malissorów. Jeśli ta pogłoska 
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Pracownia dla badań 
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D"A, MODRZEWSKIEGO 


Badania moczu,.kału, soku żołądko 
wego, plwociny, nalotów z gardła 


| PEER O M O oC m O wś Od e 
599 ||SALA KLUBU KUPIECKIEGO. W czwartek dn. 25 października od- 
hędzie się KONCERT znanej śpiewaczki Solistki Jego Cesarskiej Mości 


FELH LITWINI pianisty EDDY weiss 


Fertepian ze składy p. Fa KUHE. Początek o godz, 8 i pół. wieczorem. 
Bilety do nabycia w księgarni Wł Idzikowskiego, Kreszczatyk Nr 35. 
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ROSYJSKIE TOWARZYSTWO. 
„Powszechne T-W Elektryczne 
Prórezną 17. == Telefon 10-64 


Żarówki nabywać możni także 
w magazynach poważniejszych 
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do sprzedania zaraz po przystęp* 
mej cenie. Stae. Lipowiec, Kożan- 


T-wa Lekarzy Specjalistów 


Rejtarska 1a d. włas. Telefon 17-50 | f 
todzianne przyjęcie chorych przycho 

specyalności 
Porada 60 kop. Konsultacye, szcze 
badanie usługi i ma 
mek. Analizy. Rozkład godzin przy 
jęć wu wszystkich aptekach. zag 


, La it BAC p rodów szlacheckich — 
g y ye prowadzę sprawy, do- 
raw do szlachectwa, 
łów, herbów ete. Kijów, Fundukle- 

jewaku 14 m. 19, osob od 4-—- 7 g- 
| List. skrzynka poczt. Nr 149. 3654 
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Dziś Stanisława 


Z udziałem pań: Przybyłko-Potockiej, 


wiecz. 
1 od 5 w Fasie teatru. 


-g0 po raz 9Stv „„Dom Juan”. 
tryga i miłość!!. 
„PuakromieniB złośnicy”. 
S Najdionowa Romane cioci Ani”. 


Teatr Miejski. 


aych p Zycie za cesarza", 
ma Pikówa!ś. 


enach zwycz' „Boris Godunow''. 
„Wroga siła” muz. Sierowa. 
wienia nabywać można w kasie teatru. 
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Teatr Dramatyczny 
Przybyszewskiego „Gody z ciat! 


Teatr „Solowcow”. 


Dziś „Madame Suna Gene'! w 4 aktach. Początek o godzinie 8 w 
Ceny zwyczajne. W piątek 5 go października po raz pierwszy nowa sztu- 
ka A. Dymowa ;,Występak przeciw moralności”. 
W niedzielę dn. 7-go w południe pln- 
W poniedziałek dn. 8 
Czynią się przyg do wystawienia sztuki 
Wyłączne prawo wystawy. 


Dyrekoya M. Topor « Bagrowa 
a Dziś dn 4-go października !po raz 7 
orzy kompletnie nowe: wystawie „„Mi.me Butterfly: (Czio-Czia-San) 
Biorą udział (wedł. alf. ros) pp: Woroniec-Montwid, Drahomirecka; pp.: 
Brajnin, Gorczakow, Moczarow, Sotn:'kow i in. 
jnia 5 gn dwa przedstawienia: w południe po cenach ogólnie przystęp- 
Wieczorem po cenach zwyczajnych Da- 
W sobotę dn 6-go „Hugonoai”. 
w południe po cen. ogól. przyst. „,„Eugeniusz Oniegin'*', wieczorem po 
Wkrótce wyst. będzie po raz 1 Szy 
Bileiy na wszystkie oznaczone przedsta- 


W ezwart. 
XLII cykt: 
żów żart w ] ak. Kace'burga, 
„Tygodnik 
ture'f Nè la 


ukł. wsnóżprac: teatru. 
raki zimują” anegd' w 1 zke. W. 
Trachtenberga. 
Przy udziale art oper. rosyjsk. €. Leńskiego i A. Nikolskiego 5) W an- 
traktach kinematograf. Reżyserya D. Gutmana. Pocz, o g 7 m 15 w, 
w dni świąteczne o g. 6 m 15 w. Wejście po każdem , przedstawieni, 
Cykl następny XLIII od poniedziałku d 3 październike, 


a = 
Cyrk „Hippo-Palace 

W pzwartek dnia 4 października. Przedstawienie cyrkowe w 3 oddziałach. 
W 3-jm oddziale występ zasłużonego artysty W. L. DUROÓWA. Nowość 


Dzieci do łat 10 piacą poł>wę. 
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- Otwarcie sezonu d, pażdziernika 


revue, parodye, irnitacye, 
występy solowe. 


„Powrót Napoleona 


Conferencier A. Aleksiejewa 


Kolacye I rb. 50. Stoliki i gabinety uprasza się zamawiać zawcza- 
Początek o godz. 11 i pół wieczorem. 


KREM i ELIKSIR 


zęby biało, czysto i zdrcwo. 


ek 4 (17) października 1912 r. 


DAGMAROWA. 

Meryngowska Nr 8. 

sztuką w 4-ch 
aktach. 


rysińskiej, Dunin, Czarneckiej, 
Winiarskiej i panów: Weycherta, Scsnowskiego, 
grzyna i Szoberta. Reżyserya: Sogrowski |ózef.z Jutro w piątek: yyCyga- 
nerya warszawska” A. Nowaczyńskiego. Początek o godz. 8 i pół 

Bilety sprzedaje księgarnia W. P. Idzikowskiego do g. 2 po poł 


Leszczyńskiego, | Wę- 
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Mikolajowska 7. 


oddziałach 


Słoń w nowej roli. ptaki-baby, morski 'ew, psy i inne zwierzeta. Początek 
o godzinie 8 i pół wieczorem. Ceny zwyczajne. 
ozzjiziern'ika dwa przedstawienia: popołudniu 


GRAND,HOTEL. 


Warszawa, 
gia. Choroby kobiet. 


toryum I2—! pp. 


|| niej (willa 


4542 


do ZĘBOW 


naftowo-żarowe latarnie 
i lampy od 200 do 1600 = 


Części zapasowe i siatki, żarowe zawsze są na składzie. 
Cenniki na pierwsze żądanie kezpłałnie. 


do wynajęcia 7 pokoi, winda, wszel- 
kie wygody. Mikoł.jawski Plac Nr 4 
||obok teatru „„Sołowcowa!:. 


trunki rb. 3—7 dziennie. 


(Tyrol połudn.). 
wW Arco Ordynuje b daw- 
„Germania* 
Dr. Kalikst Włyński 


b. sekundar;usz i elew klinik i szpi- 
tali w Wiedniu i Krakowie (przez 
lato lekarz zakładowy w Szczawnievw; 


WILNO, 


Prenumeratę i ogłoszenia do 
„Dziennika Kljowskiago“ 
rzyjmuje 


p 
księgar. J. Zawadzkiego 


Rok VII 


misa koart półruca, FoChy 
o ac <SROŚ t— A— G- HM 
w m EB 456 = Wei 


Ea zuiacę adreza 30 kep 


SDŁOSZENIA: Za wiersz petitowy fub 


> jego mjaa 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 
stępmy raz, za tekstem 20 k pierwszy 1 10 kop. nau 
stępny raz, zawiad. żałobne po 40 k. W rubryce 
„Nadeslane" wiersz petitowy lub jego miejsce Í ris 


Bumer pojedyńczy 5 kop. 
Praaamoratę I ogłoszenia przyjmuje Admlnistraera. 


= JOACHIMA BARTOSZEWICZA — 


NA RUSI. 


(Kraj—Ludność—Ziemia) z rx tablicami statystycznemi. Cena rb. 1 — 


| Nakładem księgami LEONA IDZIKOWSKIEGO w Kijowie. 


Na prowincyę wysyła się za zaliczeniem pocztowem 


POLSKI STAN | 


POSIADANIA 


1359 
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NOO-OTYORZONY BIOWSEI ODDAL 
-wa Akcyjnego 


T 
„Luks“ 


Prorezna 23, tel. 31-98. 


ŚWIEC, 


4450 


Sobole kamczackie, bo. 
bry, amerykańskie nurki, 
skunksy, wydry, grono= 
staje, kangury, lisy 


kołnierze, czapki, mufki, karakuły na saki, ża- 
kieży, kołaierze otrzymano w wielkim wyborze 
w oddziale Fu. 
ter T-wa Me=ry 
(Padół, 
traktowej). Wszystkie futra otrzymu- 
ją się z pierwszych zródeł. 


rozmaite 
futra na 


Szwarc. 


dom własny obok sali kon- 


„Izaak 


Ceny jsk i w innych 
sumienne i atate. Przy oddziale są 


własne pracownie pod kierunkiem specyslistów 


od dobierania futer. 4388 
przyjaciół: osioł, wilk 1 kozły. 
W piątek dn. 5go s Ww - 
al ZU dl AR r u . r z " Żytom. m" 
przedstawienie dla dzie |Pańskie mieszkanie |3-7 Gzerniak syi,” wener 


mocz., (spec. kur, striouiem pic.) od 
9—12, 5-9. Kob. od 1—2. Wszyst. 
t *£]| spec. spos. kur, Hydr. elek. zak. lecz 
4549 582 


Odesa 


prenumeratę na 


Sanatoryum D-ra SOLMANA 
AI. Szucha q. Chirur- 


Pobyt i opa- 
Ambula- 


pzzez zimę 


„Aziennik Kijowski” 
przyjmuje 


Księgarnia I Czytelnia 


A. Zwierowicza 


| Jekaterininsksje 3 


4521 


okaże się prawdziwa, to czarnogórcy w zná- 
cznie korzystniejszej od turków znaleźć się mo- 
gą pozycyj—w swym marszu na Skutari. 


Oczywiście turcy nie bądą chcieli wybie- 
rać terenu dla siebie niedogodnego. Nie mo- 
ga także czekać na kombinacyę ruchów armii 
serbskiej z czarnogórską. lo też, uprzedzając 
wypowiedzenie wojny, tureckie wojska wkro- 
czyły do Serbii koło Ristowącza, idąc w kie- 
runku linii żelaznej, wiodącej ku Niszowi. Jak 
na tę dywersyę odpowie -Serbia dotychczas nie 
wiemy, 


A tymczasem, gdy operacye wojenne są 
na dcbe w toku, gdy grzmią armaty i krew 
się leje, szukają gdzieś Europy, która żadną 
miarą znaleźć się nie może. 


Narady dyplomatów nad koncertem euro- 
pejskim, nad utrzymaniem status quo i in- 
nemi formułkami, są dziś po prostu śmieszne. 
Są to puste pozory, w które nikt nie wierzy, 
i pod którymi kryją s'ę egoizmy poszczegól- 
nych państw europejskich, poskramiane jedy- 
nie strachem ogólno-europejskiej konflagracyj. 


Wojenna cenzura w Bułgary! I Serbii. 


Bułgarskie ministerstwo wojny wydało 
przepisy © cenzurze, obowiązującej na cały 
czas wojny. Dzienniki bułgarskie mogą z pla 
cu boju ogłaszać wyłącznie wiadomoś :i, dostar- 
czone przez władze wojskowe. Nie woino po- 
dawać liczby zabitych i zranionych bez pozwo- 
lenia władz; krytyka dowódców i wojsk, wogóle 
wszystko, coby uwłaczało powadze wojska, jest 
zabronione; nie wolaó drukować broszur ani 
artykulów, domagających się zaprzestania wojny 
lub też traktujących o jej użyteczneści czy 
szkodliwości; bez urzędowego pozwolenia nie 
wolno drukować niczego o klęskach czy zwy- 
cięstwach wojsk bułgarskich, o utraceniu jakich 
pozycyi, twierdz, sztaadarów, dział i t. p; nie 
wolno również podawać wiadomości o kata 
strofach i pożarach na tyłach armii, o wybu- 
chach w wojskowych magazynach, o zaraźli- 
wych chorobach w wojsku czy w kraju, o go- 
tujących się łub też dokonanych buntach i re- 
wolucysch niebułgarskiej ludności na t,łach 
armii albo w kiaju, wreszcie zakazany jest 
kolportaż dzienników, rysunków, ilustracyi i 
innych druków, o ileby one były nieprzychylne 
dla ducha armii i narodu lub obrażały dowód: 
ców. Również surowa cenzura zaprowadzona 


jest na urzędach telegraficznych wobec wszyst-|da więcej? Tysiąc dobrych strzelb na Bałka- 


kich, którzyby podawali wiadomości za granicę. 
Podobną cenzurę zaprowadza też władza w 


Serbii, zwłaszcza wobec sprawozdawców pism 
wiedeńskich. 


Po czyje] stronie stoją Albańczycy? 


Malissorzy i Mirydyci, dwa katolickie 
plemiona albańskie, ogłosiły królem Albanii 
Mikcłaja czarnogórskiego i walczą z Turkani 
po stronie Czarnogórców. Pytanie, jak się za» 
chowują mahometanie albańscy i po czyjej 
stronie staną? Dzielą się oni na dwa obozy i 
stoją pod dowództwem dwóch ludzi zgoła 
różnych przekonań. Cześci Albańczyków ma- 
hometańskich przewodzi Riza-bej, wierny sulta- 
nowi i Turcyi; wodzem drugiego stronnictwa 
jest Iza Boljetinac, prowadzący walkę na śmierć 
i życie z Turcyą. Czarnogórze zaś, zdaje się, 
przychylny; związany jest z nią prawem gościn- 
ności, której mu Czarnogóra użyczyła w 1910r, 

Tak tedy w północno-zachodniej i wschod- 
niej części Macedonii mahometanie albańscy 
wprost pastwią się nad serbami i bułgarami. 
Coraz częściej, z coraz większą Śmiałością na- 
padają ich bandy na sławiańskie wsie, które ni- 
szczą ogniem i mieczem, mordując bez miło- 
sierdzia. Ludność chrześcijańska gromadami 
całemi ucieka do Serbii lub Bułgaryi, w środku 
kraju zaś chroni się w góry, gdzie wśród nie 
dostępnych skał organizują się serbskie i buł- 
garskie oddziały powstańcze. 

Zato między wyżyną bokolską i Czierz- 
wici, gdzie leżą miasta Mitrowica i Wuczitin, 
panuje względny spokój; panem tej części kra- 
ju jest drugi naczelnik albański, Iza Boljetinac 
Po zakończeniu arnauckiego powstania zniknął 
ze Skoplje wraz ze swymi ludźmi i zagarnął 
pod swą władzę górskie okolice, wygnawszy 
stamtąd wojsko i tureckie urzędy. Nietylko, że 
się przeciw turkom utrzymał, ale nawet zdołał 
zgromadzić koło siebie liczne zastępy arnautów, 
jak mówią, sięgające 15000 głów. Ibrahim- 
pasza kilka razy wyprawiał doń posłów, ale Iza 
nie dał żadnej odpowiedzi. Dla turków uspo- 
sobiony jest nieżyczliwie i rozpuszcza wieści, 
że im pomagać nie będzie. Z drugiej strony 
zapewnia, że nie jest wrogiem serbów i że to 
w najbliższym czasie udowodni; co się zaś ty- 
czy czarnogórców, to oświadczył stanowczo, że 
z nimi bezwarunkowo walczyć nie będzie, po- 
nieważ łączy go z nimi prawo gościnności. Tak 
mówią kupcy, którzy w ostatnich czasach wi- 
dzieli się z nim w jego obozie. Są to jednak 
wieści niepewne. Faktem jest to tylko, że Iza 
Boljetinac czeka. Na co? Czy nie na to — kto 


nie dziś dużo warte. 


Król Mikołaj czarnogórski. 


Żaden z uropejskich władców nie cieszy 
się między swymi poddanymi taką popularnoś : 
cią, jak czarnogórski król Mikołaj. On i królo- 
wa wyglądają jak patryarchalna para. Zacho- 
wanie się ich proste, odpowiadające zupełnie 
ludowemu wyobrażeniu © stosunku króla do 
poddanych. 

Siedzibą króla Mikołaja jest w Cetynii 
niewielki, jednopiętrowy pałac na glównym 
placu. Sąsiednie budynki są małe, nizkie, a kró- 
lewski pałac sprawia wrażenie zwykłej wilii i 
różni się od innych domów tylko wjazdową 
bramą, nad którą jest mały balkon. 

Jest rano; słońce rzuca swe skośne pro- 
mienie na bialy piasek, którym w Cetynii wy- 
sypane są wszystkie ulice. W jasnych blaskach 
słonecznych jak czerwone iskry migocą czarno- 
górskie „duszanki*. Jest to zwykły strój czar- 
nogórski: „duszanka* (czerwona, złotem wy- 
szywana kamizelka z rękawami) niebieskie 
spodnie fałdziste do kolan, a dalej ciaśniejsze 
i białe „crevje*, onuce skórzane lub konopne, 
sięgające kolan. 

W tym stroju dotychczas chodzi większa 
część czarnogórców, nie wyłączając króla. Król 
koło dziewiątej godziny rano wychodzi z pała- 
cu, ubrany w jasno błękitny dżamadan, płaszcz, 
układający sę z tyłu w ładne fa'dy. D>okoła 
bicder ściśnięty jest król pomarańczowego ko 
loru pasem, z za którego sterczy głownia 
wielkiego rewolwerv; bez rewolweru czarnogó 
rzec nie zrobi ani kroku. Zamiast „crevii*, no: 
si król wysokie lakierowane buty kawaleryjskie 
z ostrogaini. 

Królewska straż, dekorująca raczej pałac, 
niż strzegąca go, oddaje królowi honory woj- 
skowe. Żołnierz wynosi za królem zwykle 
drewniane krzesełko i stawia je na słońcu, 
gdzie król siada i udziela audyencyi poddanym. 
Cudzoziemców przyjmuje w pałacu i według 
przepisanego ceremoniału. Zresztą o posłucha- 
nie u króla nie trudno, a ceremoniał jest dla 
poddanych bardzo prosty. Petenci, obywatele, 
oficerowie stoją półkolem dokoła króla w od 
łegłości piętnastu kroków. Każdy czsraogórzec 
bez względu na swą godność caluje króla w 
rękę; nie zaniedbuje tego zwyczaju nawet ge- 
neral Martinowić, żołnierz blizko dwumetrowej 
wysokości. atletycznej budowy, © kruczo-czar- 
nym mimo wieku zaroście, co jest rzadkością 
u czarnogórców, siwiejących wcześnie. 

Krói Mikołaj jest bardzo skrzętnym go- 
spodarzem; mówi się o sześćdziesięciu milio- 


nach koron, które jakoby m'ał w angieisk'ch 
bankach. Jużei, o dowody na to trudno. Fak- 
iem jest, ze król Mikołaj dogląda swcich inte- 
lesów Osobiście, o wszystkiem wie, a jego ma- 
jątek ziemski w Nieguszu zaopatrzony jest we 
wszystkie potrzebne przybory i doskonałe zs» 
gospodarowany. 

Po skończonej audyencyi 
na przejażdżkę konno, Służba wyprowadza 
przed pałac wspaniałego jabłkowatego siwka 
arabskiej rasy, którego siedeindziesięcicdwuletni 
król bez pomocy dosiada i pozdrawiany przez 
poddanych jedzie sam ulicami Cztynii bez żad- 
nego orszaku. 


Listy z 


król udaje się 


nad Wilii. 


1.go października. 


Rozpoczął się już sezon zimowy w tez- 
trze naszym, ku wielkiej radości prawdziwych 
miłośmików sztuki; na pierwszy ogień poszla 
„Cyganerya warszawska“ Nowaczyńskiego, któ- 
ra zgromadziła tlumy publiczności. 

Z pierwszego przedstawienia trudno Sza 
dzić, czy prawie zupełnie nowy zespół arty- 
styczny całkowicie odpowie poważnemu zada- 
niu, jakie sobie „Udziałówka” zakreśliła, ale 
wzięto się poważnie do pracy i dobre zamiary 
uznać należy. 

Teatralna kampania letnia skończyła się 
wielkim deficytem, od sierpnia trwające wciąż 
chłody i ciągłe deszcze głównym były tego po- 
wodem. 

„Lutnia* prócz pracy w zakresie swych 
sekcyi, wzięła na siebie zadanie urządzenia 
szerezu koncertów z sił wyłącznie polskicb, 
stojących na wysokim poziomie artystycznym, 
a dotąd rzadko Wilno odwiedzających. Pierw- 
szym był koncert Barcewicza, który uraczył 
słuchaczy wspaniałem odegraniem dwu koncer- 
tów skrzypcowych. Urozmaicit koncert śpie- 
wak Bogucki i chór „Lutni*, wykonaniem z 
wielką ekspresyą scen z „Widm“ Moniuszki. 

Sprawa księgarza Makowskiego, pocią- 
gniętego do odpowiedzialności sądowej za wy- 
danie „Gloria Victis* Orzeszkowej, została umo- 
rzona, dopatrzono się w końcu, że w czynie 
tym nie było przestępstwa. 

N 17 „Przeglądu wileńskiego" został 
skonfiskowany za artykuł „Swit“, wydawcy 
dotychczasowemu zabroniono nadal podpisywać 
pismo. 

Z obozu! postępowego wypuszczono w 
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świat nową gazetkę p. t. „Głos*; niemowle to 
ma głos bardzo wrzaskliwy i nie obwija w ba- 
wełnę tego co ckce powiedzieć. Chociaż cgła- 
sza, Że prenumerata roczna wynosi 4 ruble, 
zdaje się, że obliczone jest tylko na te dnie 
przedwyborcze, by codzień wychodząc zawa- 
Żyć na Szali, mieszając z błotem ks. Macieje- 
wicza i jego stronników, a wychwalając ze 
wszystkich sił swego kandydata adwokata Krzy- 
żanowskiego. 

Trzeba przyznać, że zupełnie tą samą 
monetą odpłaca „Gazeta codzienna* i ta wy- 
miana zdań często nawet nieparlamentarnych 
nie może dobrze oddziałać na szare masy dla 
których te gazetki kosztujące dwa grosze są 
jedyną lekturą. 

W „Głosie* znaleźliśmy wywiad z mece- 
nasem Krzyżanowskim i dzięki temu dowie- 
dzieliśmy się o przekonaniach kandydata na 
posła, który pracą swą zajęty, nie zaznaczył 
się dotąd jako jednostka polityczna. 

„Przedewszystkiem — rzekł p. Krzyżanow- 
ski—w razie wyboru uważałbym się za przed- 
stawiciela kraju, który ma swoje odrębne in- 
teresy, a wskutek tego winien być w wielu 
kierunkach usamodzielniony. Stąd wynika, że 
traktuję wszystkie tutejsze narodowości: poła- 
ków, litwinów, białorusinów, żydów — za rów- 
nych, prawowitych obywateli. To też nie uzna 
ję, przyzaawania jedne; jakiejkolwiek narodo- 
wości większych praw aniżeli innym, 

Połitycznie--krajowcem jestem, kulturalnie 
jestem całkowicie związany z Polską, która sta- 
nowi dla ludności polskiej kraju naszego źró- 
dłó dobrodziejstw kul:ury. . Endecya nie uznaje 
wyraźnie i nie uwzględnia odrębności kraju. 
Zajmuje stanowisko niewłaściwe, bo traktuje 
obojętoie interesy krajowe, myśląc jedynie o 
interesach polskich... Co do wejścia do Koła 
Polskiego to o ile reprezentanci polscy kraju 
naszego zajmą stanowisko krajowe i demokra- 
tyczne, to wstąpienie do takiego Koła uważa!- 
b,m za swój obowiązek. . 

Tak się przedstawia sylwetka polityczna 
kandydata postępowców wileńskich wysilających 
wszelkie siły, by pobić kandydata polskiego ko- 
mitetu centralnego ks. Maciejewicza. 

W dniu wyborów zbudziły się z apatyi 
szare masy, chciałby każdy pospieszyć do ur- 
ny, ale już zapóźno, z winy tych czy owych 
wiele głosów przepada; mniej sprytnych agita- 
torów obu komitetów policya aresztuje, godzina 
8-ms— mszy :tko skończone. 

Z telegramów już wiadomo kto odniósł 
zwycięstwo; litwoman i w sprawie wyborów 
bruździć nie omieszkali, ma kilka dni przed 
dniem decydującym wypuścili w języku polskim 
świstek p. t: „Poseł z Wilna“, nawołujący ka- 
tolików by głosowali w pierwszej kuryi na Ur- 
banowicza, w drugiej na Każźruksztisa. 

W Dypnaburgu odbyło się przedwyborcze 
zgromadzenie katolików-polaków w cilu omó- 
wienia faktu wydzielenia ich z kuryi ogólno- 
chrześcijańskiej, a połączenia zkuryą żydowską, 
dla widocznego celu odjęcia im praw wybor- 
czych, by nie przeszkadzali w wyborze kandy- 
data wysuwanego przez nacyonalistów i prawi- 
cowców. Wobec ogromnej mniejszości w ja- 
kiej się obecnie katolicy-polacy znaleźli, posta- 
nowiono nie przyjmować żadnego udziału w 
wyborach do IV Dumy. 

W Kownie litewskie stronnictwo klery- 
kalno-nacyonalistyczne, którego organem jest 
„Viltis*, wysunęło na posła kowieńskiego kal- 
wina, adwokata Iczasa z Birż. Zwalczali tę 
kandydaturę energicznie postępowcy litswscy 
z „Lietuvos Zinios“, ale księża wiltisowcy prze- 
prowadzili już Iczasa na delegata włościańskie- 
go z gminy birżańskiej pow. poniewieakiego. 
Zbratali się więc „klerykali*, tacy jak wiltisow- 
cy z kalwinem! 

Ta gazeta „Viltis* w prawie litew- 
skiej, domagającej się energicznie wprowa- 
dzenia języka litewskiego w nabożeństwach 
dodatkowych do parafii, w których miesz- 
kańzy, używający języka litewskiego, Sta- 
nowią śród ludności mówiącej po polsku od- 
setek minimalny, zajmuje naczelne miejsce. 
Niedawno ukazał się w tem piśmie dłuższy ar- 
tykuł jakiegoś litwomana domsgającego się 
wprowadzenia języka litewskiego do 8 kościo: 
łów powiatu 1 dekanatu jezioroskiego, gub. ko- 
wieńskiej. 

Zmuszony jest autor wyznać, że w pa- 
rafiach przez niego wymienionych, litwini wca- 
le nie żądają by nabożeństwo dodatkowe od- 
prawiało się w ich języku, ale to tłumaczy 
tem, że nikt nad ich uświadomieniem nie pra- 
cował. 

Jednocześnie z tem wystąpieniem „Vil- 
tis" — „L'etuv s Żinios* ostro występuje prze- 
ciw odczytywaniu ewangelii w języku pol- 
akim obok litewskiego. W paru kościołach, 
już nie chodzi o zrównanie praw mniejszości 
w stosunku do większości, ale o wyrugowanie 
zupełne języka polskiego z kościołów. 

W dzienniku kowieńskim „S. Z. Tel.“ 
znajdujemy wiadomość, że od 1-go październi- 
ka modlitwy śpiewane dotychczas po polaku 
we wszystkich kościołach kowieńskich zostaną 
zastąpione litewskiemi. 

Z Szawel donoszą, że odbyło się tam 
przedwyborcze zgromadzenie chrześcijan przy 
współudziale wyborców żydów. Odłam skrajnej 
lewicy demokracyi litewskiej postanowił za: 
wrzeć blok z żydami, obierająac kandydata dla 
zbojkotowania wspólnemi siłami w Kownie wy 
borców z kuryi ziemiańskiej. Zebranie było 
burzliwe i na niem delegat komitetu żydow- 
skiego wypowiedział taką mowę programową: 
„My, żydzi i Ltwini mamy już uataloną trady- 
cyę od wyborów do I Dumy, żyliśmy zawsze 
jak bracia syamscy, szli ręka w rękę przeciw 
wspólnemu wrogowi, t. j. polakom, tym rzecz- 
nikom wszelkiego zastoju.. Pamiętajcie bracia 
litwini, że i nadal iść musimy ramię przy ra- 
mieniu“, 

Na zebraniu rady kowieńskiego Tow. 
rolniczego, omawiano kilka spraw mogących 
mieć doniosłe znaczenie dla podrfiesienia do- 
chodowości gospodarstw rolnych, a mianowi- 
cie o organizacyi doświadczeń polnych nad 
uprawą buraków cukrowych, które to do- 
świadczenia w roku przyszłym prowadzone 
być mają pod kierunkiem specyalisty i pod nad- 
zorem komisyi. 

Dalej omawianą była sprawa  zorganizo- 
wania przy kowieńskiem T.wie rolniczem biura 
porad rolniczycb, czyli biura organizacyi go- 
spodarstw rolnych. 

Na czele instytucyi stać będzie jeden iz 
wybitnych przedstawicieli nauki rolniczej pol- 
sziej, zaany w tym kierunku specyalista; poza 
nim będzie kom tet doradczy, złożony z pięciu 
naiwybitniejszych ziemian-roltików 
wii: ńskiej. 

Wśród ziemian gub. kowieńskiej pojawiła 
się jednosika mogąca odadziałać niezmiernie do- 
datnio—jest nią p. Targowicki, 


z gub. AE 


członek zarzą«| powyrzucały tak, 


du centralnego Tow. rol. Królestwa Polskiego. 
Kupił on duży majątek Werpiany, w pow. ro- 
sieńskim. Oby więcej takich ludzi przybywało 
pa Litwę. 

E. W. 
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Po Sedanje, 


Zaany badacz i historyk, Gustaw Lenotre 
zamieścił w ostatnim zeszycie „Revue historique, z 
okazyi rocznicy smutnej pamięci dqi wrześniowych, 
które przyniosły Francji klęskę Sedanu, obszerny 
i nowymi szczególami wzbogacony opis ucieczki 
cesarzowej Eugenii z pałacu w Tuileries, po wy- 
buchu roztuchów w Paryżu. 

Wiadomość o klęsce sedańskiej pisze G. Le- 
notre—nadeszła do Paryża d 4 września po po po“ 
Judniu. 

Wrażenie było wprost piorunujące. Na placu 
de la Concorde zgromadziły się rzesze rozgorączko- 
wanego tłumu, który zajął grożną postawę wobec 
pałacu Tuileryjskiego. Wśród okrzyków wrogich 
dynastyi, zdemolowano parkan pałacowy; tłum 
wtargnął do wnęttza. 

Cesarzowa opuszczona przez własny rząd, 
wzbraniała się opuścić pałac. Niebeźpieczeństwo 
z każdą chwilą stawało się groźniejsze. W końcu 
obećni w pałacu ambasadorowie, austryacki książe 
Metternich i włoski, br. Nigra przemocą uprowa: 
dzili cesarzową Eugenię z jej apartamentów, Opie- 
rała $ię do ośtatniei chwili. Przechodząc przez je- 
dną z Sal, zatrzymała się na jej progu i zawołała 
głosem żałosnym: 

— A więc jestem już tu po raz ostatni? || 

Towarzysze cesarzowej naglili ją do pośpie- 
chu. Tłum wtargnął już do dziedzińców pałacu. 
Udało się jednak dotrzeć do głównego wejścia. Tu 
oko w oko spotkała się cesarzowa z gromadą de- 
monstrantów wznoszących okrzyki: „Precz z Ba 
dinguetem! (obelżywe przezwisko Napoleona III.) 
„Pieez z Hiszpanką: 

Na szczęście jednak nie poznano jej w panu- 
jącym dokoła popłochu. Metternich i Nigra przy- 
spieszyli kroku pociągając za sobą cesarzową. Na 
placu de la Concorde przywołano wolną dorożkę. 
Gdy Eugenia do niej wsiadała, któryś z przecho 
dniów przypatrzywszy się jej, zawołał na cały glos: 

— „lo przecież cesarzowa”. 

Hr. Nigra skoczył na kozioł, zaciął konia i 
dorożka galopem ruszyła z miejsca. Metternich po- 
dał adres radcy stanu Bessena, u którego ceśSarzo- 
wa miała znaleźć chwilowy przytułek. Okazało się 
jednak, że go nie było w domu. Po krótkiej nara- 
dzie postanowiono udać się do domu znanego. leka: 
rza d-ra Evansa, mieszkającego na Avenue l'Impé- 
ratice. Evans oczekiwał właśnie przybycia gości z 
ambasady austryackiej, gdy oznajmiono mu, że ja- 
kaś dama w towarzystwie dwóch mężczyzn jest w 
bibliotece. Wszedłszy do pokoju, Evans poznał ce- 
sarzową upadającą ze znużenia. Złożono raradę, 
na której zdecydowano, że cesarzowa wraz ze śwo- 
ją damą dworu, panią Lebreton, nazajutrz rano uda 
się powozem do Deauville, gdzie przebywała żona 
d-ra Evansa, stamtąd zaś będzie się starała wydo 
stać za granicę. W ciagu nocy Evans wystarać się 
miał o paszport. Ks. Metternich i hr. Nigra poże- 
għali następnie cesarzową, która udała się na spo- 
czynek. Przez całą noc jednak nie mogła zniru- 
żyć oka. 

Nad ranem powrócił d-r Evans z paszportem, 
wystawionym przez ambasadę angielską na imię 
pewnej chorej damy, która w rowarzystwie brata i 
lekarza udać się miała do Londynu. Asystent Evan- 
sa dr Crane objąć iniał rolę lekarza, cesarzowa 
chorej damy, Evans jej brata, pani Lebreton pielę 
gniarki. 

O godz. 5-ej rano wsiadła cesarzowa w tej 
samej sukni, w której opuściła pałac w Tuileries 
do powozu d-ra Evansa. Był dzień pogodny i sło- 
neczny. Aż da Nantes podróż odbywała się bez 
przeszkody; w Nantes jednak konie tak były zmę- 
czone drogą, że dalsza podróż okazała się niemożli- 
wa. W końcu udało sie wynależć drowi Evanso- 
wi karetę, w której ruszono w dalszą drogę. W 
Passy nastąpiła nowa przerwa w podróży. Przed 
cberża, w której znajdowała się ćesarzowa, prze- 
chodziły tłumy śpiewńijąće Marsyliańkę i wznoszące 
okrzyki: „Niech żyje repubiika!* Eugenia w czasie 
całej tak niebezpiecznej podróży zachowywała spo- 
kój i równnwagę umysłu. Wspominała ucieczkę 
Ludwika XVI, która odbywała się w tak podobnych 
warunkach. 

Wreszcie na drugi dzień po południu dostała 
się cesarzowa i jej towarzysze szczęśliwie do Deau- 
ville. Po krótkim odpoczynku, w nocy wsiadła 
wraz z panią Lebreton na statek „Sr Georges Bur- 
goyne“, który ją zawiózł do Anglii. 
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Muzułman e wszystkich krajów 
jednoczcie się. 


` 


Otrzymaliśmy następującą odezwę: 

luteligencya muzułmańska yrzebywająca 
w Paryżu zgromadziła się dzisiaj, da. Io pa- 
ździernika, w celu zamanifestowania swej nie- 
zmiennej woli popierania wszelkimi środkami, 
jakie uprawnia sprawiedliwość ludzka, jedynego 
państwa muzułmańskiego, którego najświętsze, 
najbardziej elementarne prawa, mają być 
zdęptane. Stanowisko zajęte przez niektóre 
rządy europejskie, będące w potwornej sprze- 
ezności ze wszystkiemi ideami i zasadami filo- 
zofii nowożytnej, stawia nas w bolesnej ko- 
nieczności zapewnienie sobie obrony przeciwko 
krucyacie XX wieku. 

Jesteśmy przekonani, że broniąc muzuł- 
manów z państwa osmańskiego, bronimy tem 
samym _ sprawiedliwość, wolność i ludzko 
ści, w tak oburzający niestety spcsób- zapomnia- 
nych przez tycb, którzy je prokłamowali. 

Wychodząc z tego założenia uważamy, że 
czas jest wezwać wszystkich naszych braci mu- 
zułmanów, bez względu na to na jakim punk. 


cie kuli ziemskiej się znajdują —do zjedaocze- | 


nia się w potężnym wysiłku, w imię ich wspól. 
nej przeszłości, w imię ich wspólnego nie 
szczęścia, w imię praw człowieka, by zginąć 
razem lub ocalić święty honer. 

Czcigodni bracia. 

Godzina oltrzymiej próby wybije wkrótce 
dla Świata muzułmańskiego. Jest to walka na 
śmierć i życie. Nie wywołaliśmy tej walki, 
wydano ją nam, gdyż jedynym naszym blędem 
jestto, że jesteśmy muzułmanami. 

A więc bracia łączność! odwaga! przezor- 
ność: 

Nienawidzmy zaborców i ratujmy Turcyę*. 


ra ma 4a 


Zamknięcie szkół czeskich w Wiedniu. 


Ludność czeska w Wiedniu przeżyła chwile 
silnego wzruszenia w d. 27 września, a przebieg 
zajścia tak opisują dzienniki czeskie. 

W dniu tym w samo południe w gmachu 
szkoły czeskiej II okręgu Wiednia zjawił się ko- 
misarz magistratu z dwoma pomocnikami, z wor- 
kiem pieczeci i sznurów, aby na nowo żapieczęto- 
wać sześć lokali, w których od dn. 17 go września 
znów odbywa Się nauka. Matki-czeszki dowiedzia- 
ły się wcześniej o rozporządzeniu i jnż od jedena- 
stej zebrał się tłum kobiet, gotowych do obrony 
szkoły czeskiej 

Trudno się dziwić rozpaczy matek. Walka 
o szkoły czeskie w III im okręgu Wiednia, prze- 
ciwko którym walczy germanizatorski magistrat, 
ciągnie się już tak długo, 2e najzimniejsj, najspo- 
kojniejsi ludzie mo;;ą stracić równowagę. 

Gdy postawiona na straży placówka dała 
znać, że komisarz się zbliża, część kobiet zajęła 
schody, aby nie dać dostępu imoristrachim, część 
zaś pobiegła w głąb gmach Tu kobiety powyj 
mowały wszystkie drzwi w Całym budynku, część 
śchowały, część zaś tak pomieszały, że żądne drzwi 
nie mogły się zamknąć, wszystkie wreszcie klucze 
aby nikt ich znaleźć nie mógł. 


gubernator 


karne przeciwko członkom hofgerichtu wybor |S*' Że mówimy o deszczu i burakach, to cby- 
skiego „za przeciwdziałacie* prawu z dnia 20|ba bardzo naturalne. Od tego zależy nasz byt, 
stycznia 1912 r. o 1rÓwnouprawnieniu rosyan| przyszłość materyalra naszych rodzin, naszej tu 
w Fiolandyi egzystencyi. Czy się dziwią panom technikom, 
W urz.d wych sferach rcsyjskich, jak pi-|!ub panom lekarzom, gdy się zajmują kwestya- 
sze „Ruskoje Slowo”, wyaikła z tego powodu |mi swego zawodu? e. 
"os, A | me i byczaj ów lub eski- 
kwestva, jaki sąd sądzić ma sprawę h fgerichtu. Chcąc poznać obyczaje papuasów lub eski 
II fgericht jest w Fialandyi wyższą in- | mosów, odbywają się całe „wyprawy naukowe, 
stytucyą sądową, mniej więcej taką, jak jzby| WIEC 1 wy, panowie goście z dalekich stron, 
sądowe w Cesarstwie. Członkowie izb sądo- |zechciejcie poznać nas rzeczywiście, odtworzyć 
wych podlegają tylko sąlowi senalu i toz Naj-|nas takimi, jakimi jesteśmy. b 
wyższego za każdym razem zezwolenia. Tyn- . Wy, co bliżej znajdujecie SiS „środowisk 
czasem w Od zale 8 prawa, na które powcłu- światła, z braterskiem sercem nieście je nam, 
je się genera!-guternator, niema wskazówki co rdzewiejącym na roli w wiecznej walce z oto: 
do tego, iż urzędnicy sądu podlegają w razie czeniem; przyrodą, trudnościami szerszego Ży- 
przestępstwa sądowi senatu. Wypadłoby w:e2jļ cla; chłoszczcie nas nawet ostro, ale za nasze 
oddać członków hofgerichiu pod sąd instytucyi|rzeczywiste wady; schbylimy głowy przed taką 
niższej, mianowicie petersburskiego sądu ckre- | krytyką. za E 
gowego, tak, jak to ma miejsce z magistratem W chwili jednak, gdy wszyscy powinniś- 
wyberskim. my stanąć do wspólnego warsztatu przy wspól- 
Co więcej, sprawa komplkvje się jeszczejDej pracy, nie, kopcie przepaści między nami a 
iw teń sposób, że pedług konstytucyi finlandz- | Wami, nie zabijajcie nas śmiesznością, nie rób- 
kiej, członkowie hofgerichtu, jako wyżsi urzę-|C!€ Z nas karykatur, przeżytych dawno. 
dnicy, podlegają tylko specyałaemu sądowi pań- Dotąd było to monopolem Czarnego Je- 
stwowemu, w którym przewodniczy albo Mc-|gomościa. W czasie kontraktów jak feniks z 
narcha, albo Następca Tronu, albo najwyższy popiołów wstawała jego naiwna Lalusia, by 
z urzędników państwowych, wraz ze swym godnym małżonkiem nas od- 


Projektowana jest w tej sprawie specyal- zwierciadlić, a was zabawić. c 


na narada kasacyjnych departamentów senatu 
SEENI 7 
Wybory. 


rosyjskiego. 
i rów 
zamknięta została w Humaniu szkoła bandlo Tenminy wyborów. 


w ki ay 0 WAPNA | > 

KRONIKA PROWIECPOWALI n. 
wa p- Braiłowskiego, mająca dla polaków Wybory wyborców z kuryi włościań- 
stczególne znaczenie wskutek tego, że wykła | skiej na zjazdach powiatowych pełnomocników 
dany był w niej jako przedmiot dodatkowy ję: |gmin odbędą się: na Ukrainie i Podolu EF dn. 
zyk polski Naąuczycielowie zamkniętej szkoły {4 pażdziernika, na Wołyniu—dn. 5 pażdzier- 
wystarali się o zatwierdzenie statutu dla szkoły | nika. 
prowadzonej przez stowarzyszenie nauczycieli 
i po uzyskaniu zatwierdzenia zwrócili się do Wybory wyborców z kuryl robotniczej 
rodziców uczniów tej szkoły z prośbą o udzie: | na zjazdach gubernialnych pełnomocników fa- 
lenie szkole poparcia materyaluego. Złożono bryk i warsztatów kolejowych cdbędą się: na 
podówczas na szkołę około ro tys rb. Kie-| Ukrainie—da. 4 października, na Wołyniu— 
rownicy szkoły zapytywani przez rodziców po-|dn. 5 października. 
laków o to czy nauka języka polskiego będzie 
i nadal prowadzona, odpowiadali twierdząco, 
a nawet oŚwiadczali, że pensya nauczyciela ję: 
zyka polskiego będzie zwiększona. Ludzie za- 
częli się garnąć do szkoly, wiektóre klasy liczą 
więcej miż połowę uczniów polaków. Rok 
szkolay rozpoczął się, a wykładów języka pol- 
skiego mie było. Kierownicy szkoły interpelo- 
wani w-tej mierze oświadczyli, że nie mogą 
urządzić lekcyi języka polskiego, bo statut szko- 
ły nie pozwala im na to. Nadużyto więc do- 3 | 
brej wiary rodziców-polaków pozbawiając ich „ Wybory wyborców z l-ej I H-ej kuryi 
dzieci legalnej nauki języka polskiego w szkola, | miejskiej we wszystkich powiatach, niezależnie 
natomiast wprowadzono coś w rodzaju skautu |od tego, czy podział na kuryę rosyjską i nie. 
prowadzonego przez oficera, który prowadza [rosyjską został dokonany lub nie, odbędą się 
dzieci za miasto na wycieczki i uczy ichina Podolu — dn. 4 października. 
mustry. , 

Wkrótce ma być otwarta w Humaniu Wybo y w aiy ] 
prywatna średnia szkoła tecbniczna inżyniera Wybory z kuryi wiejskiej w Humaniu 
de Witta. Jeśli w tej szkole nauka językajodbyły się, jak w całej Ukrainie, dn. 27 b m. 
polskiego będzie wprowadzona to polacy będą j Na zgromadzenie wyborcze stawiło się 80 wy- 
mogli powetować krzywde wyrządzoną w szko-|borców, w tej liczbie 57 duchownych prawo- 
le baudlowej przenosząc dzieci do szkoły tech-|sławnych. 15 ziemian polaków oraz 8 ziemian 
n cznej. 1e syare Wobec takiego składu zgromadzep, a 

— Zgromadzenie zlemskie.  Doroczne |rezultat wy>orów łatwy był do  przewidzen 'a. 
zgromadzenie ziemskie pow. humańskiego wy-|Jednakżc w przeddzień wyborów sytuacyą bar 


Gdy wreszcie komisarz zdołał dostaćzsięj da; gmz- 
chu, nie miał co pieczętować. Ponieważ przytem 
dzieci w południe szkoły nie opuściły, komisarz od 
szedł wraz z towarzyszami, aby wrócić o, godz.4, 
gdy dzieci rozejdą się po skończeniu lekcyi. 

Tymczasem w parlamencie odbyła się nara- 
da posłów czesk'ch z przed:tawicielami Towarzy 
stwa im K „menskiego, a następnie Część posłów 
udała się do szkoły, aby być Świadkami gwałtu 
Gdy przybyli tam posłowie, między którymi byli 
Klofacz, Masaryk i inni, matki z płaczem prosiły o 
pomoc. Odegrały się wtedy sceny przejmu:ąte, 

Q godz. 4 ej przybył komisarz, tym razem w 
towarzystwie policyi i wziął się do spełnienia obo 
wiązku, Dokonał go, ale właśsiwie tylko symbo 
licznie, gdyż żadnych drzwi ńie można było zam- 
knąć i opieczętować. Przedstawiciele T-wa Ko. 
menskiego — które jest założyciełem szkół czeskich 
w Wiedniu —zmuszeni byli dać zobowiązanie, ż: do 
Czasu rozstrzygnięcia Sprawy nauka w zamkniętych 
szkołach odbywać się nie będzie. 

Gdy komisarz z pomocnikami opuszczał 
gmach szkolny, tłum dzieci i matek, 7g omadzony 
przed szkołą, żegnał ich bnrzliwemi okrzykami: 
„fuj! hańba!“ 
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Ostatnie chwile Ś. p. St. hr. Badeniego 


O ostatnich chwilach ś. p. Stanisława hr. Ba 
deniego donośzą: Już od kilku tygodni lekarze, 
czuwający przy łożu ś. p. Badeniego wiedzieli, że 
dni życia jego”są policzone. Do końca wszakże 
hr. Badeni zachował świeżość i przytomność umy- 
słu, dawał bezpośrednie zarządzenia, dotyczące 
administracyi dóbr, jak i drobiazgowe, gospodar- 
skie. Interesował się żywo sprawami krajowemi 
przeglądał liczne gazety. Nie zdawał sobie jednak 
sprawy ze swego. położenia, 

Co będzie, to będzie—mówił do prof. Ziem- 
bickiegó—jestem w porządku wobec Boga, rodziny, 
spcełeczeństwa. Dobrze jednak zrobiłem, źe na czaś 
złożyłem laskę marszałkowską. 

Dyktował odpowiedzi na telegramy osób tro- 
skliwych, dopytujących się o Jego zdrowie i odnaj- 
dywał chwilami dawny humor, jak n. p. w depe 
szy do posła Moysy Rosochaekiego: „Z mojem zdro- 
wiem tak, jak z reformą wyborczą — lekarze i u gó. 
ry twierdzą, że tym razem końca jeszcze nie bę 
dzie!“ Do prezesa ministrów hr, Stuergha kazał od 
powiedzieć: „Jestem poważnie chory, ale lekarze 
zapewniają, że niema nie grożaego*—a równeocze 
śnie, zwracając się do prof, Ziembickiego, rzekł: 
„Zapewne kłamiecie!* 

Twardym był dla siebie do ostatka. Nie 
chciał dopuścić, aby najbliższa rodzina zjechała do 
Radziechowsa. A kiedy wreszcie synowie przybyli 
rozrzewnił się bardzo, ale już po kilku godziaach 
pytał, kiedy wracają na swe Stanowiska: „Księże 
Henryku —pytał młodszego syna—kiedy wracasz na 
wikarówkę do Kołomyi?. Nie uznawał tedy, aby 
dla niego zaniedbywano jakichkolwiek obowiązków. 
Opiekę d-ra Walichiewicza, bardzo mu sympaty- 
cznego, przyjął dopiero wtedy, kiedy wracziący do 
Lwowa prof. Ziembicki, zapewnił go, iż d-r. Wali. 
chiewicza zastąpi osobiście przy służbie szpitalnej. 

O najmniejszym szczególe chciał być poin- 
formowany i uprzedzony. Kiedy u łoża jego stanął 
profesor Rutkowski z Krakowa, hr. Badeni zmarsz- 
czył brwi, a podając mu rękę, rzekł: „To niespo- 
dzianka, nie labię ntespodzianek, ale tym razem 
nie gniewam się*. Zdawał sobie sprawę, że myśl 
poczyna mu się mącłć, bronił się i mówił: „To 
dziwne wrażenie dla człowieka inteligentnego, gdy 
się myśl usuwa. Powoli tracił przytoraność, odzy- 
skiwał ją chwilami, 10 znów majaczył, a przeważnie 
snuły mu się obrazy i wizye z czasów urzędowania 
w, Wydziale krajowym. 

Nie cierpiał, zasnął o 2 godzinie po półaocy 


(Z pism i oś iorespomdaniów) 


— Nauka języka polskiego w szkole 
handlowej. Z końcem zeszłego roku szkolnego 


Wybory wyborców z kuryi wiejski-| 
ną zgromadzeniach powiatowych prawyborców 
wiejskich pełnocenzusowych i pełnomocników 
prawyborców nicpełnocenzusowych odbędą się: 

Na Wołyniu, dla prawyborców polaków i 
niepolaków z osobna w powiatach zwiahelskim, 
żytomierskim, krzemienieckim i ostrogskim — 
dn. 4 października. 


z piątku na sobotę, ot w lej jęt 3 3 i 
en pa otę, otrzymawszy oleje święte z rąk zcaczone zostało na d. 7 listopada. dzo się zaostrzyła. Zostało urządzone zebra: 
Przy śmierci byli obecni trzej synowie: poseł — Wzloty. W poniedziałek w Równe od |" sA acaa i I s ię 


był się wreszcie wzlot lotnika Grigoraszwili ra|wśród obecnych zarysował się dość ostry kon- 
aparacie B!er'o'. |eszćze w sierpniu Grigoraszwili flikt, od którego rozstrzygnięcia w tę lub ową 
urządzał po czierykreć wzloty publiczne w Rów-| stronę zależał rezultat wyborów. 22 duchow- 
uem, ale za każdym razem spotykało go niepowo- ; Popa” Z » - 
dzenie. Dwa razy poiłukł aparat, jeden raz wcale j nych oświadczyło, że nie budą głosowali na 
sę nie mógł podnieść. Teraz natomiast wzlot oibył | kandydatów zaleconych przez władze ducho- 
sę ze wszechmiar pomyślnie, nie baęząć na silny|wne. Na drugi dzień rano przed rozpoczę- 
«ntr, jaki trwał podczas wzlotów. Lotnik okrążył | „jam wyborów zaów zwołano duchownych na 
to dwakioć plac, zatcczył olbrzymie kolo ponad której k 3 : 
miastem i szczęśliwie wylątował przed irybunami. naradę, na której zakomunikowano cpozycyj- 
Po raz wtóry Spotkał» lotnika hr. Sobańskie- {nym duchownym treść telegramu, t trzymanego 
zo oe wy B i uf | poble 3 od władz cerkiewnych z Kijowa. Jak później 
w Kamieńcu Pod. Początek wzlotu był pomyślny. : ` : aa : 
Aparat utrzymywał się w powietrzu około 5 minut, uskarżali ya niektórzy Poz cy jaa Gushawni 
ale kiedy lóimk spadł na ziemię lotem szybowym, | Frzed piawyborcami ziemskimi, zagrożeno opo- 
aparat zbytoio roepędzony uderzył, tocząc się już) nentom, że jeśli nie będą głosowali zgodnie z 
po ziemi, o barycrę, odgradzającą publiczność od | nakazem zwierzchników -— zostaną wszyszy po- 
mię +: a RED co! i śmigło zostały poła-|zpawieni parafii. Grożba poskutkowała i wy- 
i bory przeszły według z góry ukartowanego 
planu. Kandydaci duchowieństwa i prawicy 
otrzymali po 60 głosów, t. j. po 57 głosów 
duchowieństwa i 3 ziemian rosyjskich, 
Obrani zos:ali oprócz 3 duchownych, 
wlasciciel ziemski nazyonalista Jaszczyk, który 
I my, mieszkańcy „zapadłych kątów*, czy- nabył cenzus drogą kupna majątku ziemskiego 
tamy gazety— czytamy i dziwimy się doprawdy, | Z rąk polskich i skrajny monarckista Mirasche- 
jak owi goście z daleka, owe Świetne meteory|dżi, który również nabył na licytacyi majątek 
z ognisk miejskich źle nam płacą za naszą go- polski Werbowatę. Taki plon wydaje teraz 
ścianc ść. ziemia polska, przez nasze własne niedołęstwo 
Czy ci panowie, smagając biczem ironii, |! brak poczucia obowiązku zmarnowana. 
pragną pobudzić nas do Żżywszego udziału w Gdyby opozycyjni duchowni nie ulegli 
życiu, czy po prostu naszym kosztem chcą za |£rożbom, wybory dałyby wręcz inny skutek. 
bawić swych miejskich czytelaików, czy też w| Za listą prawicową głosowałoby 34 duchow- 
swej imaginacyi robią wiejskie karykatury z bar-| nych i 3 ziemian rosyjskich, przeciw: 15 pola- 
dzo już minionych czasów? ków, 5 rosyan i 22 duchownych, co razem 
Fakt, że nas nie znają wcale — wszystko, | wyniosłoby 42 głosy, t. j. większość. 
zacząwazy od formy, jest niesmacznym archaiz- Nie licząc na powodzenie i widocznie tyl- 
mem. „Panie dobrodzieju* mówią chyba wiel-|ko dla policzenia głosów, wystawione byly 
cy staruszkowie; pan domu, rzucający się na| kandydatury ziemian rosyjskich bar. Meyendo: - 
dziennik, by wyłącznie sprawdzić, ile zaszło wy-|ta, brata prezesa zarządu ziemskiego, który o- 
padków otrucia kwasem octowym, a cała rodzi: | powiadał się jako człowiek poglądów pośred- 
na, wyszukująca tylko odpowiedzi dla „spoco-|oich pomiędzy poglądami październikowców a 
nej i zrozpaczonego* w tygodniku—jest nieza- | kadetów oraz właściciela ziemskiego Papando- 
służoną i krzywdzącą obrazą. Tak, jak nie-|puło — postępowca. Pierwszy z nich otrzy- 
sprawiedliwe jest również twierdzeaie autora|mał 29 glosów, drugi — 18. 
„zapadłych katów“, że prócz buraków, pogody Ogłoszenie rezultatów wyborów, wywarło 


Stanisław Henryk z Koropca, ks. Henryk wikary 
z Kołomyi i Stefan z Witkowa, żona hr. Celina z 
Mierów, synowa Jadwiga Stanisławowa Henrykowa 
i wdowa po bracie hr. Kazimierzowa Badcniowa, 
profesor Ziembicki i miejscowy proboszcz ks, Szerft. 


Z prasy rosyjskiej. 


„Utro Rossii* powstaje gorąco przeciwko 
prowadzeniu wspólnej polityki austro-rosyjskiej 
na Bałkanach. 


„Dlaczego — piszę „Utto Rossii“ — urzędowa 
Rosya nie posiada właśnego rosyjskiego po- 
glądu na sprawy bałkańskie, z jakiego powodu pod 
legła Sazonowowl dyplomacya przyswojła sobie w 
tej kwestyi jakiś niestosowny, nienaturalny aus tro- 
rosyjski pogląd? 

„Przecież każdy ro$yanin rozumie, że nie le- 
ży w interesie Rosyi, jako wielkiego mocarstwa, 
wyciąganie kasztanów z ognia balkańskiego dla 
Habsburgów, że niepodobieństwem jest zgodne 
działanie dwóch państw, których polityka (w każ- 
dym razie polityka jednego z nich) jest ctwarcie 
wymierzona przeciwko drugiemu. Cóż oburza ser- 
ca rosyan w tych „wspólnych działaniach?" To 
właśnie, że Austrya pozuje przed nami jako jakaś 
samodzielna siła, posiadająca władzę rozkazywania 
i wymagania posłuchu, Rosya zaś swoją oburzającą 
powolnością wobec wroga słowiańszczyzny demon 
struje państwową niemoć i polityczne tchórzostwo”, 


m 


| my czytamy gazety. 


Otrzymujemy pismo następujące: 


O ewentualnem stanowisku Rosyi wobec 
wyatawianych przez państwa balkańskie żądań 
pisze między innemi „Riecz*: 


„Oczywiście broniąc Bałkany od interwencyi 
Austry:;, powinnas Ro$ya i sama powstrzymać się 
od interwencyi. Żądania, stawiane przez psństwa 
bałkańskie, są wystawiane na własne ich ryzyko i 
stopień poparcia tych żądań na przyszłej konferen- 
cyi może byćfokreślony;,tylko na podstawie wla- 
snych interesów Rosyi, w związku naturalnie ze 
stopniem powodzenia osiągniętym przez państwa 
wojujące. 

„Posiada jednak Rosya i takie interesy, które 
wymagają natychmiastowego zabezpieczenia. Cho 


dzi więc przedewszystkiem o wolność handlu na|i myśliwstwa żadna iana kwestya, żadna książ-|nawet na ziemian rosyjskich nader przygnę- 
morzu Czarnem i w cieśninach, Jak wiadomo, wła-|ka nie interesuje mieszkańców wsi. Prawda, | biające wrażenie, 
śnie teraz Rosya realizuje swój urodzaj i ujście dla żeśmy odwykli od pracy na polu społecznem, M. R. 


naszego zbnża winno być zabezpieczone. 

„Ambasadór rosyjski w Konstantynopolu już 
poczynił remonstracye w tym sensie, że Rosya nie 
pozwoli na zamknięcie Dardanelów. To jest tym 
czasem wszystko, czego wymagają interesy Rosyi. 
Co się tyczy reszty — możemy czekać, pod tym je 
dnakże warunkiem, że wyczekujące stanowisko zaj. 
mie i Austrya*, 

(l-) 


lecz niemniej wszystkie kwestye społeczne ob- | 
chodzą id a bardzo eey lepi wiśmy Wybory w Równem. 

prędzej do czynu, niż do książki. Książka to Na wybory z 1.ej kuryi miejskiej w Rów- 
przecie jedyny nasz łącznik ze światem. W|wnem od ludności nierosyjskiej obrany został 
szerokim promieniu Ukrainy i Podola prawie|39! głosami Halperson. Z pierwszej kuryi ro- 
co drugi dom ma dość dużą — jak na prywat- syjskiej obrano związkowca, mirowego pośred- 
ną — bibliotekę. Ogromny jest postęp na tem|nika Podbajskiecgo —- 20 głosami. W tych ku- 
polu; wszyscy starają się uzupełaić swe księgo-|ryach wybory odbywały się spokojnie bez ża- 
zbiory; szczególniej historya i beletrystyka w.e-|dnego zainteresowania. 

lu ma zwolenników. Nie tylko czyta się nawet Natomiast w drugiej kuryi cd ludności 
„Gazetę Warszawaką”, lecz wszystkie pisma |rosyjskiej, gdzie walczyły o lepsze kandydatu- 


Z Finlandyi. 


różnych zabarwień — od „Dziennika Kijowskie-jry z jednej strony popularnego na Wołyniu, 
Jak wiadomo, hofgericbt wyborski zaskar-|go*, jako miejscowego, do „Przeglądu Katolic-|rówieńskiego marszałka szlachty, przywódcę 
żył do senatu postępowanie gubernatora von|kiego* i „Prawdy“, znajdują się w naszych | „ziemców* wołyńskich p. Audrault oraz nie- 


wiejskich domach. znanej wcale z działalności społecznej kreatury 
ycie przeszło mi w „zapadłym kącie* i|związku nar. ros. sędziego Jarmcłowicza. 
twierdzę, że nie spotykałam typów, o których | Z ogromnem zainteresowaniem oczekiwa- 
wspomiaa „Gość z daleka". Należą one chybajuo vkończenia obliczania głosów, Zwyciężył 
do nadzwyczajnych wyjątków, a stawianie ich| Jarmołowicz uzyskawszy 230 głosów, podczas 
jako przedstawicieli stery zimian--to ubliżenie|gdy na kandydaturę p. Audrault padło tylko 
calemu ogółowi kuliuraloemu. 170 głosów. 
i uchwalił zawiadomić o tem general-gubernxe Nasze kobiety na szczęście sz*rare mają 
tora finlandzkiego. horyzonty, niż to łaskawie raczy okieślić „(żość 
Na skutek zawiadomienia senatu general-|z daleka*; większość naszych panów pokończy- 
postanowił wszcząć dochodzeniejło studya uniwersyteckic w kraju lub zagrani-| prawyborców z większej wiasności 


Pfallera, który kazał aresztować członka magi- 
stratu wyborskiego Lsgerkrantza. 

Senat fiulaadzki, którego departament są» 
dowy sprawę tę rozważał przed paru dniaini, 
posianowił skargę tę uchylić Natomiast senat 
zajął się postępowaniem hofgerichtu, który ze 
swej strony rozkazał! l.agerkrantza uwolnić 


Wybory w Litynlu. 


Do Litynia na wybory stawiło się na 65 
tylko 8, z 
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których 3 opuściło zebranie przed balotowa- przesłstawienie 
niem. Reszta prawyb>rców, byli to duchowni 
w lic:bie 50. 

Na wyborców wybrano 
pułkownika” Bolubasza, którego kańdydatura 
wysunę'a się jakoś niespodzianie. Jeden z du- 
chownych zaprotestował przeciw kandydaturze 
Bolubasza, której nikt nie sfawiat. Prezes zgro- 
madzenia p Jeleniew zgromił protestanta, aby 
nie w swoją rzecz się nie wtrącał. tej komedyi jest olśniewajara. 

Charakterystyczne, że prezes obejrzawszy Cz śnika kreuje p. Szobert, 
kandydatów — zwątpił, czy duchowni choć je-|M. Węgrzyn, Dyndalskiego— p. Sosnowski, Pod- 
dnego z nich wybiorą, więc postawił 
sowanie kandydaturę nieobtenego Polakowa, |czyński, Wacława—p. J. Węgrzyn i 
prezesa zemstwa, licząc ma jego popularność. | Tatarkiewicz. 

Ogromną większością Polakow został za- Nazwiska same mówią za siebie. 
bałotowany, nieznaczną zaś jedynie większoś- — (dmowna odpowi:dź Z powodu sta- 
cią utrzymał się staruszek Bolubasz. Z pola: jruń ziemstwa bumańskiego o przeprowadzenie 
ków siawił sę do wyborów jeden tylko pan |kolei Humsń Wozniesieńsk M kcłajów, 
Zygmunt Kamiński. 


Wybory dzisłejsze. 


Dziś w Kijowie i we wszystkich miastach 
powiatowych gubernii Kijowskiej odbędą się 
zjazdy pełnomocników wlościańskich dla deko. 
nania wybaru wyborców do gubernialnego 
zgromadzenia wyborczego. 

Dzś równierz w tym samym celu odbę- 
dzie się w Kijowie zjazd pełaomocmków od 
robotników. 

Na ogólną liczbę 150 wyborców z gu- 
bernii pełnomoznicy włościańscy wybierają 36, 
w tej liczbie powiatu z humańskiego 4,z berdy: 
czowskiego 2, z pozostałych zaś powiatów po 3. 

Pełnomocnicy od robotników wybierają 5 
wyborców z cai:j guberzii. 


Z gub. komisy: wyborczej. 

Gubernialna komisya wyborcza uk<ńczyła | 
rozpatrywanie deklaracyi, złożonych przez posz- 
czególne osoby, w sprawie wpisania ich do 
list wyborczych miasta Kijowa. Deklaracyi ta- 
kich wpłynęło około 21,2 tys., z których blizko 2 
tys. zostały uwzględnione. W ich iiczbie znaj 
duje się ckoło 1 tys. zebranych przez organi- 
zacye prawicowe. Obecnie komisya miejska 
zajęta jest rozpatrywaniem doniesień o niepra- 
widłowem wpisaniu niektórych csób do lst 
wyborczych. Zarząd miejski zakomunikował 
już kom syi 1,300 nazwisk osób, które n'c po 
siadają praw wyborczych i powinny być z list 
wykreślone. Prace komisyi mają być zakoń 
ezone do ro październita. 


Posiędzenie rady miejskiej. 


Onepdaj pod przewodnictwem prezydenta 
miasta H. Djakowa rada rozpoczęła sesyę kolejnych 
posied?eń. 

Radnych jsk również publiczności zebrało się 


iedry. Bilety na to 


| 
| 
| 


cznoscią—porywa widza i słuchacza. 


z ręki swego twórcy piła elixir 


budowy kolei Czarnemorskiej 


nowi linia Human. Wozniesieńsk M.kołajów, roz- 
patrywany był przez komisyę nowych 
Według opinii tej 


e camm e o moc PCIE o 


ciłoby znacznie drogę tranzytową 


go. Z tego powodu komispa 


nie na czasie i wypowiedziała 
budową linii od Tuapse do Kwałoni. 

— Narada. 
bernialnego przy udziale przedstawicieli admi 
nistracyi miasta, ziemstwa powiatowego i za 
wie uregulowania powinności etaspowej 
Kijowie. | 

— łaległości łedunkowe. W dn. 
września zaległości ładuakowe na kolejach Pr Ł 
Zach, jak nam komunikuje komitet rejonowy, 


17/9; na innych zaś kolejach rejonu kijowskie 


wagonów ną południowych kolejach podjazdo- 
wych, to utworzyły się ore na skutek wzmożo 
nego przewozu cukru i równoczesnego zużytko- 


wych. W celu jaknajprędszego naładowania 
zaleglości skomunikowano się z Zarządem Kolei 
Pol dniowych. 

Z uniwersytełu. Niedawno 
dział fizyko-matematyczny uniwersytetu kijow- 
skiego wszczął starania w radzie uniwersptec- 
kiej o pozostawienie Izabeli Abramowicz przy 
uniwersytecie 
przygotowania 


sporo. 


do działalaości profesorskiej 


Po rozpatrzeniu kiliu drobnych spraw, rada 
miejska przystąpiła do 1ezważacia Sarśwy ruchu 
towarowego przez ulicę Wielką Włodzimierską. 
Sprawa ta omawiana jest powtórnie z polecenia 
gubernatora kijowskiego, ponieważ policmajster ki- 
jowski Skałon zwrócił sę do guberuatcra z rapor- 
tem, w którym wypowiada się przeciwko przewo 
zowi towarów przez wyzej wymienioną ulitę P, 
gubernitor, po rozważeniu raportu policraujstra, 
nie zatwierdził pierwszej uchwały rady miejskiej, 
polecając radzie powtórn:e rozpatrzeć sprawę prze- 
wozu towarów. 

Po długich rozprawach rada miejska pawitr 
nie uchwala pużwolić na przewóż towarów ze Sia 
cyi towarowej przez ulicę W. Włodzimierską jek 
również brukować tę ulicę na rachunek otrzymy- 
wanego dochodu od puda przewożonego to- 
waru. 


ryczno-filologiczny w stosunku do b. słuchacz- 
ki kijowskich wyższych kursów Barbary Ad:ya- 
nowej Obydwie pomienione kobiety składały 


i obydwie otrzymały dyplomy II-go stopnia, 
a Izabela Abramowicz dostała oprócz 
złoty medal za matematyczną praco. Wobec 
tegr, że w historyi 
jest to pierwszy wypadek zwrócenia się fakul- 
tetu o pozostawienie kobiet przy uniwersytecie, 


stwa oświaty 
Wydział medyczny postanowił powierzyć 
wykłady chorób dziecinnych po prof. Czernowie, 
doceniowi Swenszuowi, a kierownictwo powie 
rzyć prof. Janowskiemu do czasu obsadzenia 
tej katedry przez stałego profesora. 
— Konserwatoryum w Kijowie. 


Następnie rada miejska rozpatrywała preśbę, 
rzedsiębiorcy teatralnego M. Topor-Bagrowa, w 
tórej p. B. prosi rndę miejska o podwyższenie 
ogólnego dochodu z miejsc w operze zatniast do- 
tychczasowego 1,830 rb. do 2,000 rb. Komisya tea- | 
tralna rozważywszy powyższą prośbę p. Topor Ba- 
growa o m wszcząć w A I sti- | dent 
rania o uwzględnienie preśb Topor Bagrowa 3 Ë mi RA 
Wobec Aa EiT prez ka komisy! teatralnej |80 ZE spadkobierców śp. A Tereszczenki, iż 
radnego A. Kcha rada miejska jednogłośnie posta |chcąc przyjść miastu z pomocą w sprawic za- 
nawia powiększyć dochód z wieczornych przedsta- jłożenia konserwatoryum w Kijowie, gotów jest 
wień teatralnych do sumy 2coə rb, jak również ofiarować na ten cel 50 tys rb. Wcb'c tego 
przedstawienia teatralna zaczynać nie o godz. 7 ej reźliiknt <Biisia stośtt ada; Śnie; f 
i pół a o godz, o cj wieczorem, kończyć zaś o godz, |PTCZYCEMU miasta Z1Oyi w radzie miejskiej wnio 
za-ej w nocy, sek, aby wszcząś starania o przyśpieszenie 


a | tarcia kouserwatoryum. 


— Echa katastrofy na wystawie. Wczo- 
KRONIKA. 


raj odbyło się wspólne posiedzenie miejskich 
Kalsndarzyk. 


Dziś 4 (17) Franciszka Serafickiego. 
Jutra 5 (18) Placyda M. 
Week d siaśre w geiz., 6 m. 25, 
Zachół ość e gdr, 5 W. o5 
Długeść isi2 gedx, 10 m. 39 


Prezy- 


ne wyjaśnieniu przyczyn katastrofy na placu 
wystawowym, jaka wydarzyła się 24 z. m. 
Pomimo ożywionych debatów zebranie nie po 
wzięło żednej decyzyi 
prosili aby dla rozpatrzenia kwestyi ze strony 
technicznej zostala utworzona specyalna komi- 
sya złożona wyłącznie z techników. 

— W sprawie obniżenia opłaty za ele- 
ktryczność. W sprawie obniżenia opłaty za 


BLE ioteryzxrmy> P 
Ka szyk M „kj i wniosku, iż obecnie, po zapadłej już uchwale 


Rate at rady miejskiej o umiastowieniu oświetlenia ele- 

Roku 1660. Jerzy Chmielnicki pobity |kirycznego, miasto nie może stawiać towarzy- 

pod Słobodyszczami uznaje zwierzchnictwo Rze- |Stwu oświetlenia elektrycznego podobnego żą- 
czypospolitej ma warunkzch ugody Iladziackiej. | dania. 


-e dzisży. Prof, A. Pawłowskij złożył miejskicj 

— Teatr Polski. Dzisiaj przedstawione |radzie sanitárnej referat w sprawie środków 
będzie dzieło tytana polskiego dramatu „Gody | jakie jego zdaniem należałoby zastosować dla 
życia" — Stanisława Przybyszewskiego. Tema- |ochroby zdrowia uczniów szkół miejskich, pro- 
tem tego utworu jest podwójna miłosć kobiety: |sząc o rozpatrzenie go przez komisyę szkolną 
miłość dla kochanka i miłość dia dziecka Z zu |i radę sanitarną. 
chwałością mistrza Przybyszewski odsłania tra- Między innemi prof. Pawłowskij propo: 
giczne piekło w duszy kobiety, której odebranc I nuje zarządzić ankietę wśród lekarzy szkolnych 
dziecko jedynie za to, że pokochała innego |w następujących kwestyacb: rozszerzania sę 
mężczyznę i za nim poszła. „Autor „Godów ży-|chorób infekcyjnych wśród uczniów i zapobie- 
cia* jest pierwszorzędnym psychclogiem: znajęania im; wielkość lokali szkolnych, il ść świa- 
on serce kobiety do dna. W „Godach życia" — |tła, powietrza, temperatura, wcentylacya, urzą- 
z dna tego serca wydobył skarby poezyi. Ostat- [dzenie ławek i t. p. 
ni akt tego wzruszającego dramatu jest cud: 
nym poematem, jakich ma niewiele twórczość 
obca. To też odegranie „Godów życia" —nale 
ży do najtrudniejszych zadań w dziedzinie sztu- 
ki aktorskiej. Artyści muszą się wznieść na 
idealne szczyty, wskazane im przez autora, 
Talent aktorski musi się tu zbratać z nieco: 
dzienną inteligencyą: zespół rzadko spotykany. 

Marya Przybyłko, która jako Hanka sta- 
nowi krzyż pacierzowy „Godów życa', odnio- 
sła w tym niepospolicie silnym dramacie jeden 
z najrozgłośniejszych swoich tryumfów scenicz- 
nych. A tryumf ten zdobyła środkami, zdawa- 
loby się, prostymi: nie hałascin, ale skupieriem, 
nie wrzawą, ale umiejętnem używaniem głosu 
i precyzyjnością dramatycznych akcentów. 

W obsadzie „Godów życia" biorą udział 
pierwszorzędne siły aktorskie. Partnerami pani 
Przybyłko są tak świetni artyści, jak panie: 
Krysińska, Duninówna i Dulębiaaka i panowie: 
Weychert, Sosnowski, Junosza, Leszczyński 
i Szobert. ) 

Dyrekcya Teatru Polskiego wybrała na 
poranne przedstawienie dla młodzieży po niż. 


która ogląda'a budowane 
lony wystawowe, skonstatowałs, że j 
wiłoa przemysłu 
nader niestosownie. 


lily sę pod dość znacznym kątem. W celu 
uprzedzenia katastrofy, 
kontrforsami, co oczywiście zepsuje styl pawi- 


lonu i opóźni jego budowę. 


pawilony budowane bjły nie 


czenie różnych  instytuzyi. 
miała sią podobno mieścić późnej 
mi jska. / 
— Odczyt prof Delaunay. Wezcraj w 
sali k'ubu kupieckiego prof. Delaunay wygłosił 
ogromnie ciekawy odczyt na temat „Zarys 
wiedzy współczesnej o magietyzmie i elektryc:- 
ności“ Przechodząc od najprostszych zjawisk 
szych cenach, które się odbędzie w niedzielę |clektrycznych do najbardziej zawiłych, prelege at 
dnia 7-go b. m. o godz. 12 i pół w poł. w te-|w Sposób przystępny dał krótki zarys dcłączo- 
giec Dagmarows: „Zemstę za mur graniczny“ | nych teorpi tłumaczących zjawiska clektryczne, 


są odiw tej liczbie tcoryg Mexacila, opartą 
czwartku do nabycia w księgarni | lzikowskiego. | mysłech Faradaya a potwierdzeną dceświadcze- 

„Zemsta za mur graniczny*— Aleksandra jniami Hertza 
4 duchowaych ijbr, Fredry, swcją wesok ścią, pogodą, : dowci-|łego szeregu uczonych ws, ólczesnych stworzyły 
pem, swcjem ożywieniem, swoją złocistą słone= | grunt 


„Zemsta“ ma tajemnicę dzieł geniainycb: |jsposobie badania zjawisk 
wiecznej młc-|ich rozumienia, N«jaGwsze odkrycie w dziedz nie 
dości! W warszawskim Teatrze Polskim obsada | fizyki owzslają teorye naukowe które uchodziły 


Rejenta p jgruntu dotychczasowe pojmowanie natury. 


na gło» |stolinę—p-ni Krysińska, Papkina — p. Jerzy Lesz- | Wczoraj o godz. 9 ej m. 35 wieczorem wyje- 
Klarę p.|cbała z Kijowa do Odesy partya rezerwistów 


RE dość znaczna 


wydział jstrój panował 
drogowy głównego zarządu gospodarki lokslnej |yały się okrzyki „bura“ 1 „żivio*. 
zawiadomi: gubernatora kijowskiego, iż projekt|na przemian bymny bułgarski i rosyjski. Tłum 
(Humań-Kierc:=j wzrastał z minuty na minutę i przed odejściem 
Abinskaja Kwałoni), której część składową sta- | pociagu liczba jeyo sięgała 1 oco ludzi. 


koiel. ;zakowsłą i spicwając hymny narodowe, skiero- 
komisyi, przedłużenie koiei|wał się ku ul. Puszkińskiej do domu Ne 24, w 
Czarnomorskiej od Kwałóni do Humania skró-|którym miəszka konsul austcyacki. Tu w ca- 
z Królestwa jiej pełni dano u Śsie 
Polskiego na Kaukaz i do Persyi, co bezwarun-| Wśród okrzyków ma cześć 
kowo pociągaęłoby za sobą wyparcie z rynków | Serbii i „Czarnogóry, 
Kaukazu i Versyi wyrobów przemysłu rosyjskie- | narodowych 
uznała budowę | Złorzeczeniom przeciwko Turcyi i Austryi to- 
linii, o którą stara się ziemstwo humańskie za | wsrzyszył brzęk wybijanych szyb. 
się jedynie za |som przyglądał się dość liczny tlum ciekawych 


Dziś w lokalu zarządu gu-|ilości manfestantów (było ich około 500) czuli 
rządu więziennego odbędzie się narada w spra | kilkudziesięciu 
24|żył oddział policyi z pomocnikiem policmajstra 


wynosiły tylko 2 wagony, które miały być wy-|trzech maajfestantów i dwu przechodniów, któ, 
slane 22/9 i na połudaiowych kolejach podjaz-|rych pod eskortą 
dowych 95 wsgonów, które miały być wysłane |starokijowskiego, gdzie sporządzono protokół 


go zaległości ładunkowych nie było. Co się zaś|Żytnim na | Krawczuka napadli dwaj niewiadomi 
tyczy zaległości ładunkowych wynoszących 99 jrabusie, którzy zabrali mu ubranie i kitka rubli go 


wania wagonów do gprzewczu buraków cukro- |niędzmi i różne drobiazgi. 


wy-|na sprzedaż dwie barki siana. Napadająsy abili 


w charakterze stypendystki dla|Ne r4 przy ul. Tymofiejowskiej złodzieje wyłamsli 


O toż samo starał się również i wydział bisto- |200 rb. 


w r. b egzaminy państwowe jako eksternistki |się lampa. W jednej chwili zajęła Sę budka su 
tego b 


uniwersytetu kijowskicgojpożar w demu M 7a przy ul. Międzygórskiej. 


rada zwróciła się w tej sprawie do minister-| Wodnej pralnia, należąca do Towarzystwa tran- 


miastą owzymał zawiadomienie od jedne- prenerów naczelnik kraju zezwolił na zamieszkiwa- 


komisyi: budowlanej i kontrolvjącej, poświęco- |I-Mp. pow wodł Cel 


Iażynierowie miejscy | !eść opadów w mm. 


energię elektryczną, miejska komisya dosza do | Wisła]. proś. trag. paw. w einga doby 


— Ochrona -zdrowla uczącej się mło |Rosyi Eurepejskiej. Temperatura wyższa od nor 


— Oszzzędna budowa. Komisya miejska, | wała sprawę księdza Kazimierza Nanowskiego, 
przez śe. A pami-|oskarżonego o to, iż będąc proboszczem w Ró 
rugi p - , wnem, 
fabiyczaego jest zbudowany | według obrządku rzymsko katolickiego dwie nie- 
Jak i pierwszy, gdzie mia- | pełnoletnie dziewczyny, o których wiadomo by- 
ła miejsce katastrofa, pawilon ten posiada śca-|ło, iż są prawosławne. 
ny © 2 cegłsch grubości i już obccaie z po-|przewidziane jest 2 p. 93 art. now. kod. kar- 
wodu swej znacznej długości ściany te po:hy= | nego. 


zostaną one podparte|sprawę w następującem Świetle. 


Należy tu dodać, że cwe dwucesełkowe|go przeprowadzić dochodzenie z powodu pogło- 
tylko na czasjsek, jakoby niepełnoletnie córki niejakiej Kon- 
wystawy, lecz mają to być bułynki stałe, prze- |stancyi Pabl, które podały prośbę o zezwolenie 
znaczone po zamknięciu wystawy na pamiesz-|na przejśiie z prawosławia na katolicyzm, jesz- 
W jedoym z nich |cze przed uzyskaniem takiego pozwolenia w 
szk ła |cągu trzech lat spowiadały się i komunikowały 


5i EAA! E EELJOW SA I 


czekając na to pozwolenie, córki jej już od 
trzech lat uczęszczają do kościoła w Równem, 
spowiądając się tam i komunikując u księdza 
Nanowskiego. Dodała przytem, iż chociaż cór- 
ki jej nie są wpisane do aktów stanu cywilne- 
go kościola rówieńskiego, lecz uważają się za 
należące do katolicyzmu, oraz iż zwracała się 
do księdza Nanowskiego z prośbą o wydanie 
jej metryk jej córek, lecz ten odmówił, twier- 
dząc, iż nie są one zapisane w książkach i wi- 
docznie zostały przepusz zone. 

Podczas powtórnego badana Konstancya 
Pabl zmieniła swe zeznanie, twierdząc, że córki 
jej nigdy w kościele nie bywały i u ks. Na- 
nowskiego nie spowiadały się i nie komuniko- 
wały, jeżeli zaś poprzednio zeznała inaczej, to 
tylko „ze strachu“; toż saxo oświadczyły obie 
jej córki. 

Na śledztwie pierwiastkowem Konstancya 
Pabl i córki jej Anna i Julia oświadczyły, iż 
ani Anna, ani Julia nigdy w kościele nie spo- 
wiadały się i nie komunikowały, przyczem Ju- 
lia dodała, iż w kościele rówieńskim bywała 
bardzo rzadko, Auna zaś—iż wogóie nigdy nie 
była w kościele i, o ile wie, i siostra jej nigdy 
tam nie bywała. 

Świadkowie: Zufia i Stefan Jasińscy, Bro- 
nisław Szafrański i Adolf Messerszmidt zeznali, 
iż tylko słyszeli od ludzi, że córki Konstancyi 
Pahl przeszły na katolicyzm i chodzą do ko- 
ścioła katolickiego, lecz sami o tem mic nie 
wiedzą. 

Po sprawdzeniu ksiąg metrycziyych kuścio- 
ła rówieńskiego okazało się, że Anna i Julia 
Pahl nie są w nich zapisane. 

Świadkowie: Marcin Messerszmidt, Julia 
Dąbrowska i Paulina Szafrańska zeznały pod- 


ba po- 


Prace tych urzonych oraz ca- 
do postawienia tecryi  tłettryonów, 
która dokonsla olbrzymiego przewrotu tak w 
elekirycznych, jak i 


dotąd za najbardziej niebruszalne, zmieniają do 
— Manifestacye bułgarskie w Kijowie 
bułgarskich 
Już o godz. 9ej zgromadziła się na dwor- 
liczba wyjeżdżających, ich 
krewnych, znajomych i wprost ciekawych. Na: 


podniecony. Co chwila rozle: 
Śpiewano 


Po odejściu pociągu tłum ruszył ulicą Be- 


swemu  patryotyzmowi. 
Rosyi, Bułgaryj, 
po wykonaniu hymnów 
zaczęto tłuc szyby w konsulacie 
Tym eksce 
i paru stójkowych, którzy wobec dość zuacznej 


sę bezradni. 


Wśród  manifestaatów znajdowało się|czas śledztwa, iż Anna i Jalia są dziećmi nie- 
miejscowych  czarnosecińców, |śiubnemi niejakiego Mańkowskiego, katolika, 
w m.|którzy brali czynny udział w ekscesach. którego siostra oświadczyła Konstancvi Pahl, 


Kres manilestacyom patryotyczaym poło |iż gdyby jej córki byly katoliczkami, to otrzy- 
małyby cały majątek Mańkowskiego; 
wszczęła ona starania o pozwolenie jej córkom 


na przyjęcie katolicyzmu, 


Woronczukiem na czel>, 


Arcsztowano pięś osób w tej liczbie 


odprowadzono do cyrkułu 


żenia, wyrażało się w tem, 


— RABUNKI Oncgdaj wieczorem na targu 


skiego i tam spowiadały się i przyjmowały Ko 
munię św.* 

Pociągnięty na podstawie powyższych da- 
nych do odpowiedzialności sądowej ks. Kazi- 
mierz Nanowski do winy 
twierdząc, iż jeżeli Julia i Anna Pabl 


tówką i umkneli. 

Na ul. W. Wasylkowskiej koło domu Ne 158 
trzej niewiadomi uapastnicy ograbili K. Melnera. 
Rabusi* odebrali K. Melaerowi portmonetkę z pie- 


Przy tejże ulicy wyrwano z rąk p. Gardatni- 
kowej torebkę z pieniedzmi  Złodzieja ujęto. 

Na uroczysku „Starik* dokonano napadu na f : à 
włościanina N. Rozłacza, który dostawił do K'jowa | ponieważ nie wiedział, iż są prawosławne. 

Sprawę powyższą w pierwszej 
rozpatrywał łucki sąd okręgowy, który po prze- 
słuchaniu świadków jednogłośnie 
księdza Nanowskiego. 
założył protest i wczoraj ks. Nanowski znów 
zmuszony był stanąć przed kratkami kijowskiej 
izby sądowej. 

Bronił oskarżonego (z urzędu) adw. przys. 
S. Rabinowicz. 

Wiceprokurator izby popierał protest, żą- 
dając skazania księdza, ponieważ, jego zdaniem, 
powinien on był znać wszystkich swoich pa- 
rafian. 

Obrońca prosił o zatwierdzenie wyroku 
pierwszej iastancyi, powołując się na to, iż sąd 
okręgowy, będąc pod świeżem wrażeniem ze- 
znań Świadków (których izba wczoraj nie ta- 


Rozlaćza, zabrali mu 27 rb. gotówką i umknęli. 

Nazwiska dwóch rabusiów są znane poszkodo- 

wanemu. ; 
— KRADZIEŻE, 


Ubiegłej nocy w domu 


okno do jadalni i skradli srebro stołowe wartości 


— POŻARY. Daia a-go pażźlziernika o go- 
dzinie g i pół wieczorem omal nie padł ofiarą po 
żaru teair przy herbaciarni kuratoryum trzeźwości 
na Kureniówce. Z sufitu spadła na scenę paląca 


flera, a potem podłoga na scenie. Na szczęście 
pożar udało się wkrótce stłumić jeszcze pized przy- 
yciem straży ogniowej 

Wezoraj około godz. 1-ei w nocy wszczął Się 
cA- 
paiit się sufit, a potem i dach 2 piętrowego domu 
Pożar wkrótce stiumiła straż ogniowa. 

Dania s go października spłonęła w Puszczy 


dała), uniewinnił oskarżonego, zaznaczywszy 
wajowego. przytem w swym wyroku, iż zapadł on jedno- 
— SCENA RODZINNA. Przy ul. Olegow-| głoście. 


skiej około domu N: 4 pobiły się ze sobą A Osta 
szkina i jej dorosła córka Eudoksya. Podczas 
bójki córka poraniła matkę, która zmuszona była 
udać się do Pogotowia, gdzie jej zrobionó opa- 
trunek. 

— ZEZWOLENIE. Na skutek starań anire- 


Wyrokiem izby sądowej ksiądz Nanowski 
został powtórnie uniewianiony. 


Z TEATRU I MUZYK: 
Teatr Dagmarowa. 
Polskie przedstaw ienie artystyczne. 
„Straceń*y”. Kenczyńskiego. 


nie w Kijowie podczas obecnego sezonu 4 żydom z 
teatru ukraińskiego i 3 z teatru Kruczynina. 


<tuletyn a jaw skiej stacy: Metnur: I gicznej. 


Del: 3 (16) października 4912 r, 


LOK) gz LE) 
zgnuc po pul wiet 


kolosu dramatu polskiego, jakim jest Przyby- 
szewski. 

Nię przystoi mu jednak nazwa 
Przybyszewskiego, ani jego naśladowcy, 


22 40 12 | ideologia tego poety bynajmniej Konczyńskie- 
Borem P „a Raj ży 744! 745,4 ZA mu ani imponuje, ani go przekonywa. 
ep. o 
kler 1axfo wii. (FEU) O prdoz PłaŻe Przybyszewski poddaje losy swych b:ha 
„bmanr. wedi. 1o ft. gy». 1a 10 1af terów pod wyroki nieubłaganego przeznaczenia, 
z TA 02 Í Konczyński tego fatalizmu nie podziela i swych 


bohaterów czyni zależnymi od okoliczności, 


wd g. oj wiags 
często przypadkowych, 


do g. g-oj wież: 


i Nie ņprzeszkałizą to jednak, że wpływ 

Kuj. 1 at doby . . 53 RAE | > ! 
SRP <a BEY "ŚM : X : 1,3 |Przybyszewskiego jest w wielu utworach Kon 
Przeciętna tam pow. w Gagu doby 2,7 |czyńskiego aż nadto widoczny, a bohaterzy 
79] „Straceńców" są żywcem zapożyczeni ze „Zło- 


tego Runa“. Tylko losy tych bobaterów są 
zupełnie różne, bo kreowane są przez różną 
ideologię. 

Pierwej nim przejdę do charakterystyki 
„Straceńców*, pozwolę sob'e zwrócić uwagę czy- 
telnika na kiika charakterystycznych mome ntów 
twórczości Konczyśskiego. 

Oto w jego dziełach prześwieca wyraźnie 
cheć stosowania się do gustów publiczności. 
Konczyński, zdaniem wielu, nie tworzy jak are 


Ogólmp stan pogody w Rosyi europejskiej 
Raa za podstawie telegramu głównego Ok 
uraniorynm fxyczyegoi 

Opady notowano we wszystkich rejonach 
malnej na wschodzie, po części na półn. wschodzie, 
połudn. wschodzie i półn-zachodzie Rosyi Europej- 
skiej, niższa od normałuej w pozostałych rejonach, 

Pogoda przewidywana na dz. 4 października: 
nieco chłodniej na wschodzie Rosyi, chłodnawo 
w pozostałych rejonach. Opady możliwe w cen- 


trum, ma połudn.-wschodzie i w części wschodu | tysta, dla doznania rczkoszy samego procesu 
Resji. tworzenia, dla potrzeby wyrażenia swych oso- 
pa_ mp. die bistych uczuć i myśli, ale dla publiczności, prze- 

dewszystkiem dla czytcluika, czy też widza. 
Z SĄDOW. Stąd dramaty Koaczyńskiego, to nie ty- 


le poloty geniuszu poetyckiego, nie tyle wyni- 
ki świętego ognia uczucia, ile koncepcye mó 
zgowe, płody wybitnej umysłowości. 

A Konczyński—to umysł dużej miary i w 
kwestyi dramatu i sceny jest stanowczo je- 
dnym z najgrurtowniejszych znawców. 

„Straceńcy*, pod względem technicznym, 
to dramat wybornie zbudowany, nadzwyczaj 
sceniczny i efektowny, a dla aktcrów dający 
szerokie i wdzięczne pole do popisu. ` 

Nie sądzę, aby założeniem dramatu, o 
którym mowa, było pozostawienie zapożyczo- 
nych cd Przybyszewskiego botaterów ich wła- 
snym nariętnościom, jak to dowodzi wielu 
krytyków. Autor, kierujący się przeważnie 
wskazówkami swego umysłu, nie uzaleźniałby 
rozwcju swego dzieła od tych czy innych przy- 
padkowych pomysłów. Miał on na pewno ja- 
kąś myśl przewodnią, jakiś dylemat, który w 
formie scenicznej usiłował rozwiązać, mając na- 
wet może i już gctowe rozwiązanie przed przy- 
stąpieniem do tworzenia. 

Tym dylematem wydaje mi się pytanie, 
czy taki człowiek łagodny, uczuciowy altruista, 
o dużym rozumie i szerokich poglądach i o u- 
stroju ma wskroś cerebralnym, w walce O 
szczęście ukochanej kobiety może być do koń- 
ca takim; czy nie obudzi się w nim kiedy 
człowiek zwierzę, samiec, gotowy zagryźć na 
śmierć rywala! To pytanie odnosi się do cso- 


Sprawa księdza Nanowaliego. 
Wczoraj kijowska izba sądowa rozpozna- 


dopuścił do spowiedzi i Komunii św. 


Przestępstwo powyższe 


Akt oskarżenia przedstawia tę ciekawą 
Dnia r9 kwietnia r9rr r. gubernator wo- 


łyński polecił sprawnikowi powiatu rówieńskie 


według obrządku rzymsko-katolickiego w ko- 
ściele rówieńskim u księdza Nanowskiego. 
Podczas owego dochodzenia Konstancya 
Pahl oświadczyła, iż przed 4 laty, będąc lute- 
ranką, podała ona na imię gubernatora wołyń- 
skiego prośbę o pozwolenie córkom jej bliź uię- 
tom Annie i Julii, urodzonym d. 18 październi- 
ka 1897 r. i ockhrzczonym według obrządku 
prawosławnego, na przyjęcie katolicyzmu. Nie 


wówczas 


lecz nie mogąc się 
doczekać tego pozwolenia, zwróciła się do księ- 
dza Nanowskiego, który przyjął je na łono ka- 
tolicyzmu; owo „przyjęcie", według aktu oskar- 
„iż dwa razy do 
roku Anna i Jalia chodzły do kościoła rówień- 


się mie przyznał, 
spowia- 
dały się u niego, to nie sprzeciwiał się temu, 


instancyi 


uniewinnił 
Pomimo to prokurator 


Korczyński należy do licznej plejady dra- 
maturgów, grupującej się około współczesnego 


satelity 
bo 
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by Sawicza, którego prelotypem jest Rembow- 
ski ze „Złotego Runa". 
Przeciwnikiem Sawicza jest jego antyte- 


za Otawski, mający swój prototyp w tem sa- 
mem „Z otym Runie* w Przesławskim. 
Otawski to człowiek o silnej woli, silny 


aż do brutalności, egoista w każdym calu, ule- 
gajacy tylko zwierzęcym iustynktom, dążący do 
zaspokojenia iastynktów i namiętaości z ży- 
wicłową siłą. 

Właściwie mówiąc, przewaga sił ducho- 
wych jest po sironie Sawicza; Otawski góru- 
je nad rywalem siłą wulkanicznych namiętno- 
ści i siłą zwierzęcą. 

Pomiędzy te dwie siły z sobą walczące 
autor postawił osobę Łucyj, uosobienie kobiecej 
bierności przedewszystkiem. 

Łucya z początku waha się, później idzie 
za Orawskim, imponującym jej siłą zewnętrz- 
ną, ale wkrótce przejrzewa zrażona i zniechęs 
ccna egoizmem i brutalną siłą drugiego męża 
i niedwuznacznie radaby jeżeli nie powrócić 
do Sawicza, to przynejmpiej porzucić Otaw- 
skiego. Ale staje na przeszkodze owa siła 
brutslna cstatnicgo, która przygniata Łucyę, 
ttórej się ona obawia. A walka między Sawi- 
czem i Otawskim wre. 

Siły Otawskiego, nie znajdujące pokrze- 
pienia w zasobach ducbowych, słabną. Orawski 
ugina sę, ale zawzięcie walczy do ostatka. Fo- 
stać Sawicza ratomiast pręży się, siły jego ze: 
wnętrzee widocznie rosną, ale jednccześnie nie 
„jawriają się w nim instynkty zwierzęce, aż 
w ostatku, kiedy widzi, że nie ma invego wyj- 
ścia, aby uwolnić Łucyę od Otawskiego, jak 
pierwszy l: pszy zapaleniec, posyła mu kulę! 

Niezrozumiałe jest tylko, dlaczego Sa- 
wicz w chwili, kiedy Łucya jest wolna, kiedy 
najwięcej będzie go potrzebowała, sam myśli o 
samobójstwie? Kończy sztukę słowami: „teraz 
ną mnie kolej!” 

Przechodząc do wystawienia „Straceńców* 
przez utalentowanych gości, pozwołę sobe 
zwrócić uwagę na stronę reżyserską. Bo reży- 
ver choć, o ile sum nie gra, bywa niewidzialny 
dla publiczności i rzadko, jako taki, bywa okla- 
skiwany, w dramacie zajmuje toż samo stano- 
wisko, co dyrygent w orkiestrze—jest spiritus 
movens wykonania i powodzenie sztuki, bodaj 
w połowie, zależy od reżysera i jego talentu. 

A trzeba przyznać, że reżyserya w gosz- 
czącym u nas zespile jest zawsze doskonala. 

Brak miejsca nie pozwala mi na omówie« 
uie i zamalizowanie oddzielnych momentów pra- 
cy reżyserskie | w „Straceńcach*, ale nie mogę 
nie zaznaczyć, że była ona widoczna i staranna. 

P. Sosnowski do 1oli Otawskiego wniósł 
element demonizmu — jego Otawski to było 
wcielenie żywiołowych namiętności, które jed- 
nak nie miały charakteru zwierzęcego. To były 
szalone namiętności, nieludzkie prawie, ale chy- 
ba piekielne. Przez takie ujęcie roli postać 
Otawskiego nabrała pewnej szlachetności, któ- 
rej jej nie dał autor. 

Scena śmierci, to zataczanie się i upadek, 
śmiertelnie ugodzonego człowieka, bez cienia 
teatralnej pozy, głęboko przejęła widzów. 

P. Weycbert jako Sawicz z człowieka o 
dużem sercu i pięknej duszy, sle słsbej woli 
przecbraża się w coraz silniejszego. 

To przecbrażenie ujawniał artysta nie- 
zmiernie subielnymi Środkami, ale po każdym 
‘starciu z Otawskim w głosie, postawie i rucbu 
był on obrazem człowieka coraz bardziej zde- 
cydowanego dochodzić nie tylko swcj krzywdy, 
ale i krzywdy Łucyi. 

Strzsł w akcie ostatnim, mający na celu 
ratowanie Łucyi od Śmierci, był niespodziewa- 
nym objawem instynktu, ale był to objaw jed- 
nego z najszlachetniejszych instynktów, zwane- 
go przez psychologów instynktem zachowania 
sobie podoboycb. 

Rola centralnej postaci dramatu, jaką jest 
rola Łucyj, spoczęła w ryżu znakomitej p. 
Przybyłko-Potockiej. 

W rolę tę wlala znakomita artystka cały 
bezmiar uczucia, wniknęła we wszystkie możl = 
we drobiazgi jej psychologii. Bez cienia tea- 
iralności, z najwyższem artystycziem umiarko- 
waniem i prostotą dała p. Przybyłko obraz 
bezgranicznego bólu i cierpienia duszy, porwa- 
nej szalonym wirem, a nadewszystko oblała tę 
postać niezrównanym urokiem kobiecości. 

Drobny epizod Offbeima, zagrany przez 
p. Zelwerowicza, pomimo, iż był traktowany z 
niezmiernie dyskretnym bumorem, urósł do po- 
ważnej roli. 

Inne role epizodyczne, jak  Wiktoryi (p. 
Starska) i d-ra Wabika (p. J. Węgrzyn) bj'y 
odegrane z precyzyą; pp. Grabowski i Junosza, 
jako szlonowi literat i inżynier byli na swojem 
miejscu. 

Całość stanow la prawdziwy koncert arty- 
styczny. 

Sala była pełna. 

T. M. S. 


FRZYJECHALI DO KIJOWA: 


Hotel Continental: pp. Edgar |Humbert; W. 
Waszczynin; Dymitr Wozkresieński; Ludwika Ban: 
diełowa, artvstka; N. Fogel; Józef Szyszko z Kiszy- 
niowa; Jan Kostenecki, obywatel, z Flumania; T. 
Podosko, obywatel, z powiatu lipowieckiego; Wa- 
lery Lipkowski, cbywatel, z powiatu taraszczań- 
skiego; Wladysław Chełmiński, obywatel, z guber- 
nii podolskiej; Kazimierz Radmiński, obywatel, z 
gubernii podolskiejj Mikałaj Wulfson, kupiec, z 
Warszawy; Zygmund hr. Scibor-Marchocki z Eliza- 
wetgradu. 

Grand Hôtel: pp. L. hr. Grocholski z Odesy, 
Teresa br. Scibor-Marchocka; E. Geisler; Mikola) 
Siergiejew; Mikołaj Jakunin; Jerzy Zankowski; R. 
Figiabauer. 

Hotel François: p. Brażnikow, pułkownik; 
Stanisław Dąbrowski (z Warszawy; P. Wakke; Jan 
pana inż; Natalia Bielousowa; Szymon Bezpia- 
tenko, 

Hotel Ermitage: pp. Natalia Borejsz, obywa- 
telka; Eugeniusz Bek; Aleksander Bek; Olga Bez- 
krownaja; Z fia Kurdybanowska, ob, 

Hotel Hładyniuka: pp. Teodor Mańkiewicz, 
iażynier; Aleksander Kowalenko, oficyalista; Oiga 
Sokołowska; O. Rubinstein; O. ks. Kejkuatows; Ed- 
ward Krauz, kupiec; Ksarnl Peterson; Mikołaj Ko- 
bec, sędzia śledczy; Marya Jefremowa; Ludwik Rad. 
wański, lekarz; Konstanty Chodniew. 

Hotel Universal: pp. Zygmunt Cerbst z 
łlumaoia; Adam Bojańczyk z Humania; Aleksan- 
dra Biełousowa; G Makłakow; Ignacy Więckowski 
z Warszawy. 

Palast-Hótel: pp. Sergiusz Strielniczenko, 
oficyalista; L. Barzański; S. Rubeżowski, kupiec; 
Michsł Kapiun, kupieć; fukób Kogan, kupiec; B. 
Ajzenstein, kupiec; Grzegorz Brodzki, kupiec; Her- 
man Szvter, kupiec; Szymon Kaminir, kupiec; Je- 
rzy de Bourg; S. Topilski, kupiec; Sergiusz Czap- 
kin, urz; Aleksandra Czapk'na. 

Grand Hôtel Imperial pp. B. Gejckman, ku- 
piec; W. Korolczuk, obywatel; Grzegorz Ruwinski, 
kupiec; Szymon Dropkio, student; RB. Silanski, ku 
piec; N. Wołogodski, obywatel; Szymon Tałałajew - 
ski, adwokat; M. llendelberg, aptekarz; Aleksander 
Storożenko, obywste]l; Stanisław Zasadkiewicz, oby- 
watel, z gubernii grodzienskiej; Paweł Bystricki ; 
W. Sierebriakow; Jaa Zaderaaw; Karel Sabinow- 
ski, obywatel, z Warszawy; llerman lercenberg, 
woj; Szczepan Iwanow, przedstawiciel; N. Bernar- 
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dow, adwokat przysięgły; Grzegorz Sławutow, ku- 
piec; Hilary Sklarski. ob, z p. skwir; Aleksander 
Zylberkwiat, kup. 

Hotel itosya: pp. Konstanty Lwowićz; Win- 
centy ,Stebiński, obywatel; Wiara Czumarikowa; 
Kazimierz Batorski, of.; Michał ks, Kejkuatow; Ser- 
giusz Janisz; Jan Steszenko; Teodor Lasiecki, kup. 
z Odesy; Marya Bening; E. Barsukow, kup.; Anra 
Ignatowicz z Chark. 


KRONIKA POLSKA. 


— Fundacya ś. p. Erazma Jerzmanow- 
sklego. Jak doniosły już telegramy, zmarła w 
Dreznie żona ś p. Erazma Jerzmanowskiego. 
Anna Jerzmanowska. Z daiem jej śmierci wcho 
dzi w życie fundacya Erazma Jerzmanowskiego 
1,200,000 kor. na rzecz Akademii Umiejętności 
w Krakowie. Na sumie tej $. p. Anma Jerzma- 
nowska miała dożywocie. 


Jak wiadomo, 
pozostawił testament, sporządzony d. 29 kwie- 
taia 1903 r., który otwarty został po Śmierci 
ś. p. Jerzmanowskiego w lutym 1909 r.; testa- 
ment znajduje się w sądzie krajowym w Kra- 
kowie. Odlnośny ustęp testamentu brzmi: 

„Po zgaśnięciu dożywocia mej żony An- 
ny, ma przypaść cały kapitał 1,200,000 kor., 
dożywociem obciążony, na własność utworzyć 
się mającej fundacyi nagród imienia Erazma i 
Anny małżonków Jerzmanowskich, której to 
fundacyi zasady postanawiam następujące: Co 
roku ma być wypłacona jedna nagroda pienięż- 
na w wysokości */,, części całego dochodu z 
majątku fundacyjnego polakowi, względaie pol- 
ce, urodzonemu, względnie urodzonej w grani- 
cach Polski z r. 1772, religii rzymsko-katolic: 
kiej, który, wzgłędnie która, przez swe prace 
literackie, naukowe lub humanitarne, dokony- 
wane z pożytkiem dla ojczystego kraju, potra- 
fit lub potrafiła zająć wybitae stanowisko w 
społeczeństwie polskiem. Wybór osoby, nagro- 
dzić się mającej, należy do Akademii Umiejet- 
ności w Krakowie, do której też należy zarząd 
. majątkiem fundacyjaym  Wzamian za trudy z 
tem połączone, jak niemniej na pokrycie ko- 
sztów tej administracyi, otrzymać ma Akademia 
Umiejętności w Krakowie pozostałą "/,, docho- 
du z kapitału fundacyjnego*. 

Š. p. Erazm Jerzmanowski, znany patryo- 
ta i uczestnik powstania 63 r, wyemigrował 
do Ameryki, gdzłe jako kierownik kompanii ga- 
zowej dorobił się znacznego majątku; po po- 
wrocie do kraju zamieszkał w Prokocimiu pod 
Krakowem i tu zmarł w lutym 1909 r. 


OFIARY. 


W  Administracyi 
złożyli: 
Na ciepłą odzież przy Tow. dobr.: p. Marceli 


m Micha Ages (pamięci Otol Dobrotworskiej) 
rub, 


„Dziennika Kijowskiego“ 


Na nędzę wyjątkową, do uznania administr 
„Dzienn. Kij.“ p. N., N. x rD. 

Na wpisy, do uznania Tow. dobr.: HiK 
Dyakowska 10 rb, L. M. za pośrednictwem p. Jó- 
a ac — kati 50 rb, Teodor Staniszew- 
ski 5 rb. 

. Na szpital r.katolicki w Kijowie: p. dr. An. 
toniewicz 6 rb. 


—— 


„Urodzaje w gub- podolskiej. W gubernii pə- 
dolskiej w osresie dojrzewania zboża i podczas 
zniw panowaiy deszcze, które wpłynęły Inader u- 
jemnie na wyniki urodzaju, zwłaszcza pod wzglę 
dem jego jakości, Wogóle w gub. podolskiej otrzy- 
mano urodzaj wyżej niż średni, 

Zbiór pszenicy ozimej wypadł wyżej niż 
średni, dobrze obrodziła ona w pow. uszyckim, po 
części w lityńskim, jampolskim, winnickim i brac- 
ławskim, w pierwszym z nich zbierano w niektó 
rych miejscowościach 120—200 pud. z dziesięciny, 
w pow. winnickim i bracławskim—do 123 pud., za- 
miast zwykłych 109 pud; w pow. płoskirowskim w 
niektórych miejscowościach zbiór wypadł zadawa- 
lająćo, w niektórych zas nie dość zadowalająco (80 
pud. z dziesięciny zamiast zwykłych 120) w pow. 
hajsyńskim, mohylowskim, olgopolskim i bałckim 
pszenica obrodziła średnio, urodzaj pszenicy jarej, 
zasiewanej tu na niewielkiej przestrzeni wypad! na- 
ogół średnio; w pow. jampolskim zbierano go — 100 
pud. z dziesięciny, zamiast zwykłych £o—rzo pud., 
w mobylowskim ponad rco pud.. zamiast zwykłych 
100 pud, w bałckima powiecie otrzymywano zaled 
wie 5o—€£0 pud. zamiast r00 pud, w kamienieckim 
—85 pud. zamiast zwykłych go pud. 

Żyto naogół dało zbiór wyżej niż :cedni; do- 
brze obrodziło ono w powiatach jampolskim, wia- 
nickim, bracławskim, po części w płoskirowskim, 
uszyckim, kajsyńskite i mohylowskim; w pow. olgo- 
polskim i kamienieckim zbiór wypadł średnio. 

Owies i jęczmień dały zbiór nieco wyżej niż 
średni; dobrze obrodziły one w powiatach kamie- 
nieckim, uszyckim, po części w winnickim i płoski- 
rowskinm; w tym ostatnim owies miejscami dał do 
250 pud. z dziesięciny, zamłast zwykłych 15o pud., 
jęczmień —x60 pud; w pow. hajsyńskim otrzymano 
urodzaj nader różnorodny: w niektórych miejsco 
wościach zbierano z dziesięciny owsa 80—130 pud., 
zamiast zwykłych 80—roo pud, miejscami zaś zbiór 
wypadł niżej niż średni; w pow. jampolskiia zbie. 
rano 100 - 120 pud., zamiast 70 -90 pud., jęczmienia 
83—r00 pud, zamiast zwykłych 70—go pud. 


” 
m -~ 
Z giełdy cukrewej. 


Uspośobienie rynku cukrowego podczas ubie- 
głego tygodn'a w znacznym stopniu zależało od sta- 
nu pogody. Zimno i deszcze, jakie panowały do 
czwartku, powodując obawy co do kopania bura- 
ków i ich jakości, wpłynęty na wzmocaienie uspo- 
sebienia z cukrem gotowym, wywułując jednocze- 
śnie zniżkę świadectw cesyjnych i świadectw wy- 
wozowych wszystkich kategoryi. W ciągu tego 
czasu świadectwa cesyjne zdążyły upaść do 88 kop., 
prawa zaś konweacyjne, które podniosły się przed. 
tem, znów spadły do 25—26 kop. Jednocześnie ns- 
deszły wiadomości o nader niepomyślnych warun- 
kach kopania buraków i odmownej odpowiedzi mi- 
nisterstwa wojny w sprawie użycia żołniefzy do 
robót polayćch. W gub. kijowskiej d. 26 września 
było wykopane przeciętnie od 20 do 32 proc. Nie- 
co lepiej było w gub, podolskiej, zwłaszcza w po 
łudniowej i poł.-zachodniej jej częściach, gdzie ilość 
wykopanych buraków przeciętnie wynosiła 40 proc. 
Ostatnich kilka dni lepszej stosunkowo pogody pra- 
wdopodobnie znacznie posunęły kopanie i ożywiły 
nadzieje ćo do jakości niewykopanych jeszcze bu- 
raków, co niezwłocznie wpłynęło na usposobienie 
rynku; zjawiło się zapotrzebowanie na świadectwa 
i prawa wywozowe i ceny ich podniosły się o 
2-3 kop. 

~. _ Ceny rafinady pozostawały na dawnym po- 

ziomie 4 rb. 6o kop. na stacyach kolei Poł.-Zach 
przy dość ożywionem zapotrzebowaniu ze strony 
detalistów. 

Komisya notowań zaregesirowała następujące 
tranzakcye: 

1) 5%G00 pudów kryształu, stacya Gaty, po 
4 rb. 2 i pół kop, na grudzień-marzec (bank — 
Wogau i Sp.i; 

~ 2| 25,000 pudów, stacya Kamionka, po 3 rb 
87 i pół kop., na listopad—grudzień (spekulant — 
bankowi Zjednoczonemu); 

32) 20000 pudów, stacya Holendry, po 3 rb 
85 kop., na p: zdziernik — listopad | właściciel cukcow 
ni —spekulantow"); 

4) 30,00 pudów, par. Pohrebyszcze, po 3 rb. 
85 kop. na paźdżiernik — listopad (bank Międzynaro 
dowy—Wogau i Sp.); 

5) 33200 pudów, st. Pohrebyszcze i Oratów, 
po 3 rb. 8, kop, na pzźlziernik— listopad (bank 
Zjednoczony - bankowi); 


ś. p. Erazm Jerzmanowski 


źe panują tam klęski elementarne. 


i debryńscy 


teatru wojny). 
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6) 100,000 pudów, stacya Wnlfino, po 4 rb., 
na październik—styczeń (M. Tereszczenko—moskiew- 
skiej filii banku Rosyjskiego); 

7) 15,300 pudów, stacya Rzewuśka, po 3 rb. 
35 kop, na październik listopad (właściciel cu- 
krowni— Mirkinowi); 

8) 10,000 pudów, stacya Biała Cerkiew, po 
3 rb. 85 kop., na październik- listopad (spekulant— 
Mirkinowi); 

g) 3c,600 pudów, śtacya Funduklejówka, po 
3 rb. 92 i pół kop, na listopad—styczeń (odeska 
filia banku Zjednoczonego — kijowskiej filir tegoż 
banku); 

12) Ico,oco pudów, stacyń Moskwa, po 4 rb. 
40 kop. na marzec—maj (bank Rosyjski—T-wu cu- 
krowni „Kisielówka'); 

II) 60,c00 pudów, stącya Sucholaśy, po 3 rb. 
85 kop., na październik—grudzień (J. Gepner--spe- 
kulantowi); 

12) 30,600 pudów, stacya Koliużany, po 3 rb. 
85 kop., na październik (właściciel cukrowni -Ge- 
pnerowi); 

13) 
93 kop., na pażdziernik (właściciel cukrowni-- Mir 
Kinowi); 

14) 12600 pudów, stacya Rzewuska, po 3 rb. 
85 kop., na październik (T-wo cukrowni „Pohre- 
byszez2“—Mirkino wi). 

Świadectwa cesyjne: 

25,000 pudów po go i pół kop. na styczeń 
(odeska filia banku Zjednoczonego — kijowskiemu 
bankowi Prywatnemu); 

18,000 pudów po go kop. na styczeń (kijowski 
bank Prywatny—T-wu Kurskiemu). 


40,000 pudów, staćcya Worożba, po 3 rb 
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Ostatnie wiadomości. 


Uniwersytet ruski „Die Zeit“ donosi, że 
prezydyum klubu ruskiego otrzymało projekt 
pisma monarszego w sprawie utworzenia uni- 
wersytetu ruskiego. Projekt ten zredagowany 
jest na podstawie rokowań, prowadzonych z 
prezydyum Koła polskiego. 

Carcls u cesarza. W poniedziałek odbył się 
drugi obiad delegacyjny u cesarza. Cesarz bardzo 
długo rozmawiał ze wspólaym ministrem skarbu 
dr. Bilińskim. Z delegatów galicyjskich cesarz 
przemawiał do p. Romańczuka, którego dopy: 
tywał o stan urodzajów w powiecie, który p. 
Romańczuk reprezentuje i wyraził ubolewanie, 
Delegata 
Kramarza zapytat o stan rokowań ugodowych 
i powiedział między in.: „Gdyby już tylko 
ugoda czesko niemiecka była gotowa"... Kra 
marz na to odpowiedział: „Wszyscy starać się 
będziemy uskute:znić ugod“. Także! w tej 
samej kwestyi cesarz zwrócił pytanie do dele 
gata Udrżala: „Za wszelką cenę musi być ko 
rzystny rezultat osiągnięty, gdyż kraj tak bar 
dzo cierpi w obecnych stosunkach*. 


g DUCAR E . 


Od korespondentów własnych 
tersburskiej) 


Wojna na Bałkanach. 


Akcya wojenna. 


Konstantynopol (AP). Według ostatnich 
wiadomości z czarnogórskiego teatru wojny, 
turcy stawiają silny opór, w rejonie wszakże 
berańskim, gdzie bitwa wre od pięciu dni, zwy: 
cięstwo przechyla się tymczasem na stronę czara 
Hogórców, posuwających się naprzód po tery 
toryum tureckiem. Berana kilka razy przecho- 
dziła z rąk do rąk. Malissorowie są po stronie 
czarnogórców. Albańczycy jeszcze nie wszyscy 
przyłączyli się do turków. Albańczycy janińscy 
tymczasem jeszcze się nie wypo- 
wiedzieli, oczekując na wynik rokowań znanego 
albańczyka deputowanego [Izmaela-Kemala z 
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rządem tureckim, żądającego spełnienia wszyst: 
kich obietnic, danych przez Porte. 


Porta ustę- 
puje, wobec czego jest rzeczą zupełnie możli- 
wą, że rząd wejdzie w porozumienie z Izmaelem- 


Kemalem. 


Podgorica (AP). Ostatnia w łańcuchu for- 


tyfikacyi Tuzi góra Guszcz koło jeziora Skuta- 
rijskiego poddała się o północy z 250 żołnie- 
rzami, armatami i 
dzielił audyencyi komendatowi Tuzi. 


kartaczownicami. Król u- 
Podgorica (AP) (Specyalny telegram z 
Korespondent „Pet. Ag. Tel“, 
znajdujący się w Rakuszczy-Kuli, był naocznym 


świadkiem następujących zdarzeń: 


Fort Wrańskobrdo został zaatakowany 
przez piechotę czarnógórską o godz. 3 ej w no- 
cy. Jeden batalion zbliżył się ostrożnie do for- 
tu, a drugi pozostawał w rezerwie. Następca 
tronu Daniło dowodził oddziałem atakującym i 
pozostawał na placu boju do godziny 6-ej 
z rana. 

Fort rozporządzał jeszcze 2 działami gór- 
skiemi (dwa inne zostały uszkodzone przez arty- 
leryę  czarnogórską). Pierwszy gwałtowny 
szturm był bezowocny. Drugiego szturmu tur- 
cy, broniący się z nieopisanem męstwem, nie 
mogli wytrzymać. 

O godz. 7 i pół z rana fortyfikacya zo- 
stała zdobyta, Poddały się trzy kompanie ni- 
zamów. Następca tronu, w pobliżu którego 
podczas starć pękały granaty, wyruszył z Ba 
kuszczy Kuli przeciwko fortom Szipszeniku, z 
których dwa dni temu zdobyta została tylko 
wielka reduta, skąd zam'erzono przedsięwziąć 
dalszy atak. Rakuszcza-Kuli znajduje się o trzy 
kilometry od Tuzi i Szipszanika. 

Ostrzeliwanie Tuzi przez trzy dalekonośne 
działa tej bateryi dało pomyślne wyniki i trwa- 
ło do godz. 7 i pół z rana Tymczasem pie- 
chota czarnogórska przygotowała się do sztur- 
mu, gdy z Tuzi zjawił się parlamentaryusz tu- 
recki z białą chorągwią, Turcy poddali się bez 
żadnych zastrzeżeń. 

W Tuzi znajdowało się 7 batalionów ni- 
zamów, które zostały przeprowadzone do Pod- 
goricy. Dla przyjęcia jeńców wyznaczono ba 
talion żołnierzy. 

Król przyjął b. komendanta Tuzi, Nurri- 
beya, i zwrócił się do więźoiów z następujące: 
mi siowami: „Cieszę się, że dzięki poddaniu się 
twierdzy unikcięto wielkiego rozlewu krwi. Za- 
chwycam się waszem bohaterstwem i wytrwa- 
łością. Spełniliście swój obowiązek względem 
ojczyzny i sultana“. Komendant dziękował za 
rycerskie zachowanie się i za zwrócenie broni. 
Rodzinom kajmakana i oficerów pozwolono wy- 
jechać do Konstantynopola. Oficerów rozloko- 
wano w Podgoricy. Dla żołnierzy urządzono 
obóz poza obrębem Podgoricy. 

Podgorica (WŁ) Wobec otwartej przez 
kapitulacyę Tuzi drogi do Skutari napad na 
Skutari oczekiwany jest w piątek. 

Białogrój (Wł). Serbia, Grecya i Bał- 
garya chcą odzyskać wszystkie swoje posia- 
dłości. 

Podgorica (AP). (Specyalay telegram wo- 
jenny). O g. 3 po południu major Bericz po- 
wrócił do Tuzi i zakomunikował królewiczowi 
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do poddania. Królewicz 


msjora Bericza i adjitanta Wibica Ornarca 
O g. 3 m. 5o wojska tureckie podeszły do 
Szipszanina i zajęły go. Tymczasem nadeszła 
z Wrauji pierwsza partya jeńców w liczbie 40, 
w tem trzech chrześcijan ze Smyrny. Krółewicz 
rozmawiał z jeńcami i podnosił ich męstwo. 
Królewiczowi zostali przedstawieni wybitni ma- 
hometanie z Tuzi, których językiem ojczystym 
jest język serbski. W walce pod Wranje zosta- 
ło rannych 33 czarnogórców. 

O g. 4 ordynansi czarnogórscy przybyli 
do Tuzi z wiadomością, iż oddawanie broni 
jest w pełnym biegu. W tym czasie przybył 
dla odbioru jeńców jeszcze jeden batalion. Kró- 
lewicz dokonał przeglądu obydwu batalionów, 
przeznaczonych do wykonania tej funkcyi. Kró- 


`| lewicza powitaly entuzyastyczne okrzyki „żiwio*. 


Wkrótce nadeszła długa kolumna jeńców turec- 
kich w składzie 7 batalionów, nie licząc baszy- 
buzuków, z komendantem Tuzi na czele. Kró- 
lewicz Daniło oczekiwał nań ze swymi oficera- 
mi. Kiedy komendant zsiadł z konia w,odle- 
glości 5o kroków od królewicza, orkiestra za- 
jgrała bymn turecki. Komendant zbliżył się do 
królewicza i wręczył mu swą szpadę przy dzwię- 
kach hymnu czarnogórskiego. 

Kiedy dźwięki hymnu zamilkły, królewicz 
zwrócił komendantowi szpadę i rzekł: „Oddaję 
panu szpadę. Nosiłeś ją z honorem. Wszyscy 
biłiście sie, jak na walecznych żołnierzy przy- 
stalo". Komendant stanął na czele swych wojsk, 
które następnie odprowadzono do Podgoricy. 

Podgorica (AP). Królewicze Daniło i Piotr 
odjechali samochodem do Kruszewacu do króla, 
entuzyastycznie witani przez lud. Podgorica i 
wzgórza okoliczne są uiluminowane. Zdobycie 
Tuzi i Szipszanika wywołało radość nie do 
opisania, ponieważ przed Skutari pozostaje tyl- 
ko oztatni fort Chełm. Czarnogórcy wzięli w 
duzi trzy działa angielskie i 2 niemieckie w 
dobrym stanie oraz 4 działa niezdatne do u 
żytku, 8 kartaczownic, 7,000 mauzerów, 800 
namiotów i wiele amunicyii zapasów żywności. 


Straty. 


Podgorica (WŁ). Turcy stracili do niedzie- 
li 650 szeregowców, w tej liczbie 30 oficerów, 
rannych 92, czaynogórcy 198 zabitych, 522 
rannych: 


Jeńcy tureccy. 

Podgorica (WŁ). Przybyło tutaj 4,000 jeń- 
ców tureckich oraz wiele wozów z kobietami 
i dziećmi. 

Korespondenci wojenni. 


Sofia (WŁ). 55 korespondentów wojen- 
nych otrzymało legitymacye sprawozdawcze. 


Pożyczka turecka. 


Londyn (WŁ). Rotschild po audyencyi u 
Asquitba zgodził się na udzielenie Turċyi po- 
życzki w kwocie dwóch milionów funtów ster), 
po zaliczeniu wysłanych pieniędzy. 


W Turcył. 


Konstantynopol (AP). Rada ministrów 
postanowiła pozostawić bez odpowiedzi notę 
państw bałkańskich. Uchwalono zarazem zało- 
żyć protest do wielkich mocarstw z powodu 
postępowania państw bałkańskich i zażądać sa- 
tysiakcyi. 

Konstantynopol (AP). Aresztowano czar- 
nogórca. Krążą wieści, że jest to oficer. 

Konstantynopol (AP). Agencya otomań- 
ska donosi, że Porta postanowiła zerwać sto- 
sunki dyplomatyczne z państwami bałkanskiemi, 
odwoławszy swych posłów. Przedstawiciele 
państw bałkańskich znajdują się jednakże je 
szcze tutaj, a nawet pomiędzy Portą a Grecyą 
nasiąpiła wymiana not. 

Konstantynopol (WŁ). Rada ministrów 
uchwaliła jednogłośnie odrzucić notę państw 
bałkańskich i bronić do upadłego honorui praw 
Turcyi przy pomocy oręża. 


Grecya a Turcya. 


Konstantynopol (AP). Grecki poseł Gri- 
paris zarezerwował dla siebie i dla urzędników 
misyi kilka kajut na parostatku greckim, który 
odchodził o g, 3-ej dn. 3 go b. m. Parostatek 
czekał do g. 5 i pół. Griparis przysłał zawiado. 
mienie, że nie wyjeżdża. W ostatniej chwili Por- 
ta odpowiedziała ną notę Griparisa, uwolniwszy 
z pośrod zatrzymanych statków greckich te, 
które miały ładunki dla europejskich, nie gre- 
ckich portów. Grecya, ustępując radom mocar- 
stw, gotowa jest zadowolić się tymczasowo 
tem ustępstwem, prowadząc jednak w dalszym 


ciągu pertraktacye w sprawie statków. Sytua- 
cya jest bardzo zawikłana. 
Na Samosie. 
Wati (AP.) (Samos). Porządek został 


pizywrócony dzięki oddziałom mocarstw, które 
tu wylądowały oraz interwencyi konsulów ro- 
syjskiego, francuskiego i angielskiego. Władza 
książęca została przywrócona. 


W delegacyach. 


Wi:deń (AP.) Delegacya austryacka przy- 
jęła preliminarze budżetowe ministerstw mary- 
narki i wojny wraz z kredytami dodatkowymi. 
Minister wojny Auffenberg oświadczył, iż przy- 
jęcie kredytów na ministerstwo wojny jest o 
tyle konieczie, o ile jest gorąco pożądany przez 
wszystkich pokój. Naturalnie ciężar jaki spo- 
cznie obecnie na barkach ludności, jest zna- 
czny; w porównaniu wszakże z innemi mocar- 
stwami ciężar na utrzymanie armii w Austro- 
Węgrzech jest bardzo mały; pozatem  najwię- 
ksze nawet wydatki na uzbrojenie są lepsze, 
niż wojna współczesna. 

Mimo, iż wszyscy dążą do pokoju, 
nie wierzy w to, aby trwał on wiecznie. 

Wojna, która obecnie wybuchła, jest ty 
powem dowodem tego, iż nie monarchowie i 
nie rządy pięciu walczących państw, a same 
narody winne są rozpoczęcia wojny, w prze. 
ciwnym bowiem razie podobnie zadziwiająco 
sprawny przebieg mobilizacyi, jaki miał miej- 
sce obecnie, byłby niemożliwy. 

Z powodu oświadczenia ukrajńca Smal- 
steckiego o rozwoju agitacyi rusoflskiej w Ga- 
licyi i Bukowinie minister oznajmił: 

„Zaluję bardzo, iż agitacya owa ma miej- 
sce; armia wszakże pod tym względem zrobić mo- 
że bardzo mało. Byłoby pożądane ze strony kompe- 
tentnych czynników zwrócenie uwagi na tę o- 
koliczność, ażeby zawczasu módz się przygo- 
tować do spotkania z niebezpieczeństwem, ja- 
kie Smalstecki odmalował w tak ponurych 
barwach. 

Wiedeń (AP.) W  delegacyi wojskowej 
główny naczelnik floty Montecuccoli wzywał 
delegacyę do ogruatowania znaczenia  Austryi, 


nikt 


następcy tronu, że wcjika tureckie gotują sie jako potęgi morakiej. Austrya potrzebuje silnej 
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wyslił ponownie doj floty, aby być w 
Tuzi, dla przyjęcia turków, którzy się poddali, |miejsce wśród innych mocarstw śródziemnych. 


stanie zająć odpowiednie 


Konferencya międzynarodowa. 


Berlin (AP). Ministerstwo spraw zagra- 
nicznych potwierdza wiadomośc, że Francya 
podniosła kwestyę zwołania konferencyi między- 
narodowej w Konstantynopolu. W tutejszych 
sferach politycznych mie sądzą wszakże, aby 
obecnie, gdy wojna na Bałkanach już się roz 
poczęła wniosek Francyi został urzeczywistaio 
ny, mimo to uważają, iż Francya zasługuje na 
wdzięczność ze względu ma to, że wystąpiła z 
projektem współdziałającym podtrzymaniu łącz- 
ności pomiędzy mocarstwami nie tylko obecnie, 
ale w razie wszelkich możliwych ewentual- 
ności. 

Londyn (AP). Agencya Reutera zostala 
powiadomiona, iż otrzymano tu propozycye 
Francyi w sprawie zwołania konferencyi mo- 
carstw dla rozważenia kwestyi bałkańskiej i 
rozpoczęto nad nią poważne debaty. 

Paryż (AP). Rząd francuski opracowuje 
wniosek konferencyi mocarstw w sprawie bał- 
kańskiej. Propozycye podobno przesłane zo~ 
stały ambasadorom. 

Londyn (AP) Wniosek Poincarćgo o 
zwołaniu konferencyi w sprawach bałkańskich 
nie może przybrać charakteru formalnej propo- 
zycyi do czasu wyjaśnienia poglądów wszyst- 
kich państw. Bezzwłoczne zwołanie konferen- 
cyi jest niemożliwe wobec rozpoczęcia opera- 
cyi wojennych. Jednakże bsz względu na to, 
pomiędzy wielkiemi państwami z zupełną jedno- 
myślnością odbywa się wymiana zdań w spra: 
wie możliwości rozstrzygnięcia konfliktu bał- 
kańskiego. Zdarzenia w najbliższej przyszłości 
mogą widocznie ugruntować jednomyślność 
państw i niema podstaw do żadnych obaw pod 
tym względem. 


„Rossija* o sytuacył. 


Petersburg (AP). Z powodu zajść na 
Bałkanach, gazeta „Rossija*, poruszając spra: 
wę polityki Rosyi i stosunku wielkich mo» 
carstw do kryzysu, oświadcza, iż współczucie i 
sympatya Rosyi są obecnie, jak zawsze, po 
stronie jej współwyznawców. 

„Tego ukrywać nie możemy i nie chce- 
my ani przed sobą, ani przed innymi“. 

„Zastanawiając się nad całoksztaliem in- 
teresów naszych — pisze dalej gazeta — prze- 
dewszystkiem zwracamy uwagę na główną i 
najistotniejszą potrzebą całej ludności i wszyst- 
kich stron naszego życia wewnętrznego — na 
utrzymanie pokoju, bez złożenia w ofierze ng- 
szych rzeczywistych interesów. 

„Pozostając na tym gruncie, rząd czuje 
się silny, popierany przez ogromną większość 
narodu rosyjskiego. 

„Nie mogą go wyprowadzić z równowagi 
ani napaści ze strony prasy, ani wszelkie krań- 
cowości. 

„Stawiając sobie za główny cel utrzyma- 
nie pokoju, rząd zdaje sobie z tego sprawę, iż 
w danym wypadku sama chęć nie wystarcza 

„O spokoju mówić mogą albo słabi, albo 
silni. Nie wpadając ani w optymizm, ani w 
przesadę, możemy powiedzieć, iż jedną z po- 
ważniejszych rękojmi utrzymania pokoju w 
Europie, stanowi ta okoliczność, iż Rosya nie 
tylko jest usposobiona pokojowo, ale że stano- 
wi ona sama przez się potęgę poważną i na- 
kazującą szacunek“. 

Z drugiej strony „Rossija“ zaznacza, iż o- 
gólna sytuacya polityczna sprzyja najzupełniej 
utrzymaniu pokoju w Europie. 

„Przedewszystkiem — pisze „Rossija“ — 
nie potrzebujemy nalegać na wzmocnienie so- 
lidarności w stosunkach Rosyi z Francją i 
Anglią, stanowiących nieoceniony czynnik dla 
utrzymania pokoju ogólnoeuropejskiego. 

„Bez najmniejszej nieufności traktujemy 
również trójprzymierze, przyczyniające się do 
utrzymania równowagi w Europie. 

„Wogóle nasze stosunki do każdego z 
mocarstw, wchodzącego w skład trójprzymie- 
rza, nie pozostawiają nic do życzenia. u- 
czuciem głębokiego zadowolenia musimy za: 
znaczyć, że w chwili, gdy kryzys na Bałka- 
nach zaczął przybierać coraz ostrzejsze formy, 
ogólne pragnienie zachowania pokoju wpłynęło 
na zbliżenie się i na szczerą wymianę poglą- 
dów pomiędzy gabinetami petersburskim a wie- 
deńskim. 

Znaczenia tego faktu zbagatelizować nie 
można zarówno dla utrzymania powszechnego 
pokoju, jak i ze względu na dodatnie rezulta- 
ty, osiągnięte podczas ostatniego pobytu na- 
szego ministra spraw zagranicznych w Londy- 
nie, Paryżu i Berlinie. 

Dzięki staraniom dyplomacyi rosyjskiej, 
popartym przez inicyatywę rządu francuskiego, 
wszystkie mocarstwa europejskie zjednoczyły 
się na gruncie uznania dwóch podstaw: praw- 
ności zasadniczego dążenia państw bałkańskich 
do uzyskania gwarancyi reform w Turcji eu- 
ropejskiej i utrzymania terytoryalnego sta- 
tus quo, w razie gdyby się nie udało zapo- 
biedz wojnie na Bałkanach. 

Znaczenie tej deklaracyi jest tem większe, 
iż przedłożyły ją państwom bałkańskim w imie- 
niu wszystkich mocarstw najbardziej zaintere: 
sowane w danym wypadku państwa—Rosya i 
Austrya. 

„Prawda, dekłaracyę tę złożono w stoli- 
cach bałkańskich, ale czyż nie jest jasne, iż 
ma ona w równym stopniu znaczenie dla obu 
mocarstw, które ją złożyły i jest nowem otwar- 
tem potwierdzeniem wobec Europy i państw 
bałkańskich podstaw, na których opiera się ich 
polityka. Czyż ta jedna okoliczność nie wy- 
starcza, ażeby na zawsze położyć kres bezpod- 
stawnym i niesumiennym zarzutom, które ostat- 
nimi „CZASY spadały na Rosyę i Austryę, pań- 
stwa zjednoczone we wspólnem zadaniu bezin- 
teresownego szerzenią idei pokoju*. 

„Artykuł kończy „Rossija“ słowami: 
„Znajdujemy się w przededniu wypadków na 
Bałkanach, wyniku których nikt przewidzieć 
nie jest w stanie, Wierzymy, iż dążenia wszyst- 
kich mocarstw będą miały na celu możliwe 
prędkie przerwanie przelewu krwi, w intere: 
sach zarówno ludzkości i pokoju, jak i obu 
stron walczących. W obecnych warunkach czu- 
jemy pod sobą mocny grunt w stosunkach z 
innemi mocarstwami i w poczuciu posiadanej 
przez nas siły, dla poparcia której możemy 
znaleźć potrzebne środki. Nie robiąc sobie 
żadnych iluzyi co do doniosłości sytuacyi spo» 
glądamy w przyszłość trzeźwo i Śmiało w prze- 
konaniu iż posiadamy środki i siłę dia obrony 
narodowych interesów i godności Rosyi, gdy 
by tego okazała się potrzeba*. 

Petersburg (AP). Krążą pogłoski, że av- 
torem wczorajszego artykułu wstępnego w pół- 
urzędowej „Rossii“ jest Sazonow, który takc- 
wy napisał w celu uspokojenia rosyjskiej opinii 
zagranicznej. 
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Wystąpienie Kiderlen- Waechtera. 

Berlin (AP) Na bankiecie na cześć dy- 
plomatycznej konferencyi wystawowej, Kiderlen- 
Waechter wygłosił „hoch“ na cześ' monarchów 
i kierowników  movarstw i wystąpił z przemó- 
wieniem, w którem oświadczył między innemi, 
że praca pokojowa, rozpoczęta na konfzrencyi, 
nie zostanie wstrzymana przez zajścia ma 
Wschodzie, ponieważ wediug ogólnego przeko- 
nania ani jedno z reprezeniowanych na konie. 
rencyi mocarstw nie będzie bezpośrednio wcią- 
gnięte w zajścia. Wszystkie państwa porozue 
miały cię co do umiejscowienia zajść, które za- 
mąciły pokój. Podpisanie pokoju przez państ- 
wa zwiększa nadzieję, że uda się zapobiedz 
szerzeniu się pożogi i w spokoju i zgodzie 
przeprowadzić akcyę ratunkową na zgliszczach. 


Pomoc dla walczących słowłan. 
Moskwa (AP), W przyszlym 
zostaną wysłane na Bałkany szpital i lazaret 
wyekwipowane przez iwerskie i aleksandrow- 
skie towarzystwo Czerwonego Krzyża. 


tygodniu 


Ogółem zapisało się w Moskwie 50co 
ochotników. s 
Tryest (AP) Zebranie słowiańskiego 


związku polityczaego „Jedność“ powzięło uchwa- 
łę popierania państw bałkańskich. Zgromadzenie 
spodziewa się, że stery kierownicze monarchii 
mie będą stawiały żadnych przeszkód słowiań- 
skim państwom bałkańskim. 

Odesa (AP). Zarząd Czerwonego Krzyża 
przystąpił do sformowania szpitala pochodowego, 
składającego się z 50 łóżek, który ma być wy- 
słany do Grecyi. Pierwszy oddział składa się z 
19 osób. Przy Kasperowskiej filii „Czerwonego 
Krzyża“ otwarte kursy dla sióstr miłosierdz!a. 
Zapisało się 170 osób. 


Odmowa zapisywania ochotników. 


Petersburg (WŁ). Misya serbska odma- 
wia zapisywania ochotników z braku potrzeby 
tyck ostatnich. 


Król czarnogórski o wojnie. 


Berlin (AP). Król czarnogórski udzielił 
posłuchania w Podgoricy korespondentowi ga- 
zely „Berliner Tageblatt*. Król oświadczył, iż 
głęboko ubolewa z powodu wylania krwi, lecz 
nie mógł się pogodzić z nieznośną sytuacyą 
na granicy Turcyi i po wyczerpaniu środków 
pokojowych, zdecydował się na krok ostatecz- 
ny, idąc za głosem narodu. 


Wynurzenie Stołypina, 


Petersburg (AP). Stołypin wyraża swe 
uznanie dla ludności bałkańskiej, wygłasza 
hymny na cześć wolności i uprasza o niena- 
rzekanie na bezczynność Rosyi, ponieważ wa- 
runek bezczynności postawiony został przez 
wrogów  Słowiańszczyzny. Z Rosyi popłyną 
ofiary w ludziach i pieniądzach. 


Wyjazd posła tureckiego. 


Petersburg (Wł.). Poseł turecki wyjechał 
z Białogrodu. 


W kołach handlowych. 


Odesa (AP). Norma opłat frachtowych 
zwiększa się z każdym dniem i dochodzi do 30 
szylingów. Rosyjskie T-wo zwiększyło frachty 
dła statków przepływających Dardsnele. 

Petersburg (Wł.). Pod przewodnictwem 
wiceministra przemysłu i handlu Barka odbyło 
się posiedzenie przedstawicieli południowych 
komitetów giełdowych, z udziałem 50 posłów 
do Rady Państwa, Timiriaziewa i Awdakowa. 

Uchwalono czynić starania w celu niedo- 
puszczenia do zamknięcia Dardanelów. Bark 
przyrzekł, iż wyrażone przez zebranie życzenia 
posłużą za podstawę do wniosku, który zosta- 
nie złożony przez ministerstwo handlu radzie 
ministrów. `“ 


Pogłoski o nominacyi Wittego. 


Petersburg (WŁ).  „Riecz* potwierdza 
gogłoskę, że w poniedziałek ubiegły oczekiwa- 
ne było wezwanie hr. Wittego do Spały. 

Petersburg (W:.).  Timiriaziew w rozmo- 
wie oświadczył, iż brak zaprzeczenia urzędo- 
wego w sprawie pogłoski o aominacyi hr. 
Wittego, świadczy o możliwości takowej. 


Zaprzeczenie. 


Patersburg (Wł.). Zaprzeczają tu po- 
głoskom o rzekomem ofiarowaniu syndykatowi 
banków w Paryżu I miliona rb. w celu pod- 
trzymania papierów wartościowych rosyjskich. 


Wyjazd misistrów. 


Petersburg (Wł). Według pogłosek Sa- 
zonow wyjedzie do Spały d. 5 b. m. dla zło- 
żenia sprawozdania z wizyty w Balmoral. 

Kokowcew wyjeżdża równieź do Spały 
w dn. 10 b. m. i złoży sprawozdanie z wyni- 
ku wyborów. Krążą pogłoski, że do Spały wy» 
jadą również Suchomlinow i Makarow. 


Chińczycy w Tybecie. 


Simla (AP). Według iaformacyi z Lhassy 
wznowiły się potyczki pomiędzy tybetańczyka- 
mi a cbhińczykami. Tybetańczycy napadli na 
klasztor, znajdujący się ma terytoryum chiń- 
skiem. Wojską chińskie straciły 400 ludzi. 


Z Hiszpanii. 

Madryt (AP). Minister robót publicznych 
wniósł do izby projekt prawa o uregulowaniu 
strajków kolejowych, przewidujący obowiązko- 
we sądy rozjemcze i kary za przerwanie pracy. 


Proces bandy szpłegowskiej. 


Lwów (WŁ). Rozpoczął się proces bandy 
szpiegowskiej, składającej się z 9 osób, zorga- 
nizowanej przez Filemona Stecyszyna, który 
operował obecnie w Warszawie pod nazwi- 
skiem Krausego. 


Mowa Tafta. 


New-Vork (AP). Na bankiecie, wydanym 
na cześć oficerów floty, Taft oznajmił, iż Sta- 
ny Zjednoczone do chwili powszechnego roz- 
brojenia powinny każdega roku budować pan- 
cerniki. 

Poruszając sprawę kanału Panamskiego, 
Taft oświadczył, iż Stany Zjednoczone w sto- 
sunku do wszystkich mocarstw będą zachowy- 
wały neutralność. 


Zamach na Roosevelta. 


Chicago (AP). Rana w piersi, którą od- 
niósł? Roosevelt, jest poważną. Roosevelta u- 
mieszczono w szpitalu. 


Ovłąkany komisarz policyl. 


Petersburg (W1). Pod wpływem obłędu 
komisarz cyrkułu litiejnego ma czele stójkowych 
dokonał rewizyi własnego mieszkania, następ- 
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nić w lokal: herbaciarni dos} się na strych 
i zmasił sójkowych do strzelania. W końcu 
odwie:iono go do szpitala. 


Wybory do Rady Państwa. 


Petersburg, (AP). Zjazd wyborców od 
przemys'u i handlu dla wyboru posłów do Ra- 
dy Państwa na miejsce Gusakowa, Rotwanda, 
Kozielł-Poklewskiego i Chanenki odbędzie się 
w d. 24-ym pźździernika w gmachu giełdy pe- 
tersburskiej. Na zebraniu powyższem zostanie 
obrany pos:ł do Rady Państwa od bandlu na 
miejsce zmar'ego Jasiuniństiego. 


Jubileusz po' itechniki ryskłej. 


Ryga (AP). Z okazyi 5o letniego jubileu- 
szu politechniki ryskiej w sali wielkiej gildyi 
odbył sę troczysty ak: w cbhecaości wicemi- 
nistra Szewiakowa. 

Z racyi jubilevszu rada instytutu wybrała 
na honorowych czlonków politechniki: dyrekto- 
ra instytutu Nobla w Sztokholmie Areniusa, 
doktora botaniki, profesora Sergiusza Wino- 
gradzkiego, generała inżynieryi Pietrowa, aka 
demików Jaażuła i Kitaera w Petersburgu, 
oraz profesora uniwersytetu moskiewskiego 
Z xkowskiego. 

Zjedno:zony komitet przemysłowców ze- 
brał 36,000 rb., do których komitet giełdowy 
dodał 5,000 rb. na urządzenie w politechnice 
łaboratoryum techniczno-mechanicenego. 

Petersburskie, moskiewskie i ryskie towa 
rzystwa byłych studentów politechniki utworzy- 
ły po jednem s'ypeadyum. 

Otwario wystawę dyplomowych robót 
graficznych studentów wszystkich wydziałów. 


diesdu Potorakorutka. 
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Z ostatniej chwili. 


Wojna na Bałkanach. 


Akcya wojenna. 


Konstantynopol (W'.) Minister wojny o- 
trzymał zawiadomienie, iż oddziały serbske 
wkroczyły na terytoryum Sandżaku Nowoba- 
zarskiego. Mają miejsce starcia na całej linii. 

Sa'oniki (Wł) Oaegdajsza ośniogodzinra 
walka pod Beraną nie została rozs'rzygnięta. 
Turcy oczekują większych posiłków w nadziei 
powstrzymania czaraogórców w dalszym mar- 
szu na Skutari. 

Podgorica (Wł) Czarnogórcy zdotyli fort 
turecki Huszcz. 62 oficerów tureckich dostało 
się do niewoli. 

Konstantynopol (AP.) Agencya otomat- 
ska donosi, że wojska tureckie odniosły zwy- 
cięstwo na brzegach Kranii, w pobliżu Sku- 
tari. 4 bataliony rozbiły 8,000 czarnogórców, 
którzy stracili 600 zabitych. Na granicy serb- 
skiej w pobliżu Zibewczewa toczą się bitwy. 

Saloniki (Wł) Oddziały serbskie zaatako- 
waly turków pod Prepolem w Sandżaku Ne- 
wobazarskim, lecz zostały odparte. Pod Zibew- 
czem odbywają się również starcia, w których 


czynna jest artylerya serbska. Wojna rozpo. 
częła się na dobre. 
Białogród (Wł) Korespondent „Kuryera 


Wersz.* komunikuje s:czegwóły bitwy pod Ri- 
stawaczem: O g. 6 rano, kiedy 7-my pułk pie- 
choty ćwiczył sę nad granicą w pobliżu Dawi- 
dowacze, arnauci ukryci w górach po drugiej 
stropi: granicy dali salwę do serbów, którzy 
natychmiast uszykowali się w linii bojowej i 
odpowiedzieli strzałami. Tymczasem inny od- 
dział arnautów usiłował zająć stacyę kolejową 
w Mistowaczu. Strażnik k«lejowy zabił 5 arna- 
utów, na pomoc którym pośpieszył oddział ni- 
zamów. Wywiązała się strzelanina na całej 
linii, która się ciągnęła do wieczora. Serbowie 
zajęli trzy blokbauzy tureckie na Karpinie, pa- 
nujące nad wsiami. 

Arnauci stracili 8 zabitych i 12 rannych. 
Ze strony serbów zabito ro. W bitwie brało 
udział 3,000 turków. 

Białogród (Wł) Korespondent „Kuryera 
Warsz.“ donesi, że kolumna królewicza Dani- 
ły posuwa się bardziej w głąb Sandżaku. 


Odwołanie posłów. 


Blałogród (Wł). Wczoraj o godz. 5ej 
po południu poseł turecki wyjechał z Białogro 
du z calym personelem. 

KonstintynopGi (Wł.). Państwa balkań- 
skie odwołały swych posłów. 


Wrażenie w Sofii. 


Sofia (WŁ). Odwołanie posła tureckiego, 
pomimo, iż było spodziewane, wywarło olbrzy- 
mie wrażenie. Cale miasto poruszone. Pociąg 
dla posła został przygotowany. 


Stanowisko państw bałkańskich. 


Sofla (WŁ) Wobec odwolania posłów 
przez Turcyę, związck państw bałkańskich 
uchwalił nie posyłać Porcie żadnego ultimatum. 
Królowie państw bałkańskich ogłoszą tylko ma 
nifesty o zerwaniu stosurków dyplomatycznych 
z Turcyą. 


Ultimatum Turcyl. 


Konstantynopol (Wł). Po zerwaniu sto 
sunków dyplomatycznych z państwami bałkań- 
skiemi, Porta wystosowała do rządów trzech 
państw bzłkańskich ultimatum, żądające zadość- 
uczynienia w ciągu 24 godzin z powodu obra 
źliwego tonu noty wspólcej, wysłanej przez 
państwa bałkańskie do rządu tureckiego. 


Po doręczeniu noty mocarstw. 


Konstantynopol (AP). W ostatnim tygo 
dniu sytuacya po dawnemu naprężona. Nota 
zbiorowa mocarstw nie uczyniła wielkiego wra- 
żenia w Turcyi i nie zadowoliła państw bał- 
kańskich. W treści noty, urzędownie ogłoszo- 
nej przez Portę, wiedeńskie „Corr. Bureau“ 
opuśtiło wzmiankę o art. 23 traktatu berliń- 
skiego, jak również ustęp o niezwłocznem uze- 
Wskutek tego treść no- 
ty wypadła jeszcze bardziej mglista, w porów- 
naniu z treścią rzeczywistą. Jednak wywciała 
opa zawzięte napaści części szowinistycznej 
prasy tureckiej, miłe Porcie, jako powód do 
uchylenia się od ścisłego sformułowania ustępstw, 
jakoby w obawie rozjątrzenia opinii publicznej. 


H. RIDER HAGGARD. 


Gwiazda Poranna. 


(Z angielskiego tłóm. A. Z.) 


Wkrótce zauważyia pomiędzy dworzanami 
Ab.ego wys>kiego, szpakowatego mężczyznę, 
przyodzianego w suknie astrologa, który na 
wszystko baczną dawał uwagę, a w szczegól- 
ności Faraonowi i jej samej uporczywie s'ę 
przypatrywał. 

Kto jest ten człowiek? — szeptem 
spytała Asti, która ją obsługiwała. 

— Sławny astrolog Kaku, króowo. Wi 
działam go już kiedyś, jak książę do Teb przy 
jeżdżał przed twoim urodzeniem. Opowiem ci 
o nim później, a tymczasem  przypatrz mu się 
dobrze. 

Tua więc obserwowała go pilnie i zauwa- 
żyła, że notuje on na woskowanych tablicz- 
kach każdy rucb, każde słowo, wypowiedziane 
przez nią lub jej ojca, jak również każdą przez 
nich spożytą p>trawę, prawdopodobnie w tym 
celu, aby no:atki te zużytkować przy stawianiu 
horcskopu przyszłości 

Zaś pomiędzy dworskiemi damami, wa- 
chlującemi Faraona znajdowała się owa tan- 
cerka Abiego, Merytza, która przed laty zdra»; 
dziła go była w Tebach, a którą Faraon do- 
tąd pzy Sobie zatrzymał, bo go bawiła swoim 
sprytem i dowcipem. Kobieta ta zwróciła na 
siebie uwagę Tuy swoim zachowaniem, bo 
bezustanuw: przyglądała się astrulogowi, który 
nareszcie oczy na nią podniósłszy, uśmiechnął 
sę, jakby w niej dawną poznawał znajomą; 
po chwili nieznacznie się do niego zbliżyła i 
z pnza wachlarza parę słów mu szepneła, on 
zaś giową skinął i zaraz się rozeszli, 


— 


Uczta miala się ku końcowi. 
się rozwsiły i wniesiono mumię, którą 
wiono na środku sali, wołając: 

„, — Pijcie i radujcie się, o wy wszyscy 
wielcy tego Świata, albowiem kto wie jak pręd- 
ko „zamienicie się w taki oto smutny prze- 
dmiot. 

„Był to zwyczaj starodawny, t> wnoszenie 
mumii podczas uczty, lecz zaniedbany był od 
lat wielu, tak, że Tua pierwszy raz rzecz po- 
dobną widząc, niemile tem dotknieta została. 

— Dlaczegoż to wyciągnęli zmarłego 
króla z grobowca i spoczynek mu przerwali, 
by go na nowo w Świat żyjących wprowa- 
dzić, mój stryju?—zapytała Tua, wskazując na 
królewskie szaty, w które mumia była odziana. 

— Nie jest to żaden król—odparł Abi — 
lecz nizkiego pochodzenia csoba, a może na- 
wet tylko kawałek drzewa, królewski zaśureus i 
besło dano mu jedynie dla tego, by w ten 
sa 70 uczcić Faraona, dostojaego naszego go- 

cia 


Drzwi 
usta - 


Tua brwi zmarszczyła, Faraon zaś uśmie- 
chną! się swutaice: 
— lprzejmość to wątpliwa, mój 


bracie, 
zważywszy, 


że stosuje się do mnie, któremu i 


tak już do grobu niedaleko. 


Ale nie uskarżam się, (bo i tak pamiętam 
o tem, co i mnie i nas wszystkich oczekuje u 
kresu żywota. 

,, Wówczas Abi rozkazał aby mumię wy- 
niesiono i usilnie przepraszać zaczął gości, za- 
pewniając, że niezręczność tę popełniono jedy- 
nie dla tego, iż bylo to zwyczajem w Memfis, 
i że tą samą mumię ozy też kłodę oglądało 
trzydziestu co najmniej Fsraonów, zanim sto: 
lica państwa przeniesioną została do Teb 

— Wftakim razie— przerwała mu rozgnie- 
wana Tua—najwyższy jest czas aby ją pogrzeba- 
no jeśli to mumia, lub też spalono, jeśli klo- 
da Ale Faraon zmęczony, czy pozwalasz nam 
odejść stryju 

I nie czekając odpowiedzi, chciala po- 
wstać z siedzenia, on jednak podniósł wielki 
złoty puhar w górę i tak się odezwal: 

— Zanim się rozejdziemy, o grście mi, 
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Głosy prasy. 


Wiedeń (AP). „Fremdenblatt* kategorycz- 
nie zaprzecza pogłosk»m o różnicy zdań panu- 
ącej wśród mocarstw w sprawie bałkańskiej 
Gazeta cŚwiadcza, że jednomyślność zupełna 
mocarstw w kwestyi reform i zaufanie wzajem: 
ae w stosunkach gabinetów stanowią wystar- 
czającą gwarancyę, że Europa, wobec nieuai- 
kaionej ogólnej wojny bałkańskiej, jest przejęta 
jaknajpoważniejszym zamiarem zapobieżenia 
komplikacyom na Bałkanach. 


W Turcyl. 


Konstantynopol (AP). Zwłoka w rozpo- 
czeciu akcyi wojennej, spowodowana  przecią- 
gnięciem się rokowań z Porią w celu wygra- 
nia na czasie, jak również nieprzygotowanie 
do wojay psństw związkowych, wypadly na 
korzyść Turcyi. 

Mobilizacyą w toku. Trarsport wojsk do 
Europy odbywa się z powodzeniem. W ciągu 
ostatni h 2 doi przewieziono z Azyi Maiejszej 
na pirostatkach 43 tys. żołnierzy. Do armi 
wschodniej wys'ano koleją z Konstantynopola 
60 tys. ludzi. 

Ogółem w prowincyach europejskich znaj 
duje się około 350 tys. wojska, w tem na t-a- 
trze wojny 300 tys. W koń:u tygodnia licze- 
bność wojsk na teatrze wojny wyniesie 375000 


ludzi. Rezerwiści starsi zdają się być mniej 
wytrzymałymi. 
Według zdania fachowców żołnierze tu- 


reccy są przeładowani amunicyą, lecz uzbroje- 
nie ich jest świetne. Po mobilizacyi flota znaj- 
duje sę w Bosforze, gotując się do wyrusze- 
nia na morze Czarne w celu bombardowania 
wybrzeża bałkańskiego. Główna kwatera mie- 
ścić się będzie czasowo w San-Stefano, gdzie 
sułtan dokona przegladu wojsk. Ze sztabem 
głównym wyruszą korespondenci wojenni, w 
tej liczbie i korespondent Pet. Ag. Tel. Ko- 
respondenci dopuszczeni są tylko do głównej 
kwatery pod bardzo krępującymi warunkami. 


Szpitale, dla turków. 


Konstentynopol (AP) Ambasador nie- 
raiecki w Konstach udzielił połowy gmachu am- 
basady niemieckiej na lokal dla szpitala, mie- 
szcząc go 100 łóżek. Ambasadorowie angielski, 
francuski i austryacki również postanowili przyj- 
mować rannych turków do swych szpitali. 


Taktyka Turcyl. 


Wiedeń (WŁ). W kołach dyplomatycznych 
twierdzą, że Turcya zdecydowała się na krok 
stanowczy w chwili, gdy mogła zacząć przewóz 
wojska z Azyi Mniejszej na plac boju. Po za- 
watciu pokoju z Włochami 50,000 wojska 
smyrneńskiego można użyć przeciwko państwom 
bałkańskim. 


Opieka Austtyl. 


Wieded (WŁ). Rząd austryacki objął o- 
piekę nad poddanymi tureckimi w Serbii. 


Na morzu. 


Wiedeń (Wł.). Dwa pancerniki tureckie 
zatrzymały na morzu Czarnem w pobliżu uj- 
ścia Dunaju dwa parowce bułgarskie. 


W delegacyach. 


Włledeń (Wł.). Wpływowi delagaci uwa- 
łają sytuacyę za tak poważną, iż wątpią w 
możność odbycia s:syi delegacyi wspólnych dn. 
7 listopada. 


Poseł rezerwista. 


Paryż (WŁ). Poseł bułgarski Stanczew 
odjechał jako rezerwista. 


Na Krecie. 


Wiedeń (Wł). Z Malty wysłano pułk 
piechoty angielskiej dla obsadzenia zatoki Suda 
na wyspie Krecie. 


Lekarze dla Serbii. 


Blełogród (Wł). Rząd serbski poszukuje 
290 lekarzy dla wysłania na plac boju. Pierw- 
szeństwo mają słowianie. Wszyscy lekarze cu- 
dzozier cy, czynni w armii serbskiej, zyskują 
prawo dożywotnie na praktykowanie w 
Serbii. 
Konferencya mocarstw. 
Paryż (Wł). Rząd angielski zgodził się 
na propozycyę Poincarć go zwołania konferen- 
cyi mocarstw w Sprawie bałkańskiej. 


W Wiedniu propozycya ta jest uważana 
za przedwczesną. 


wypijmy zdrowie potężnego władcy dwóch kra - 
jów, który po raz pierwszy w ciągu długiego 
swego panowania, zaszczycił miasto nasze swo- 
ją obecnością. Jak sam przed chwilą powie- 
zial, królewski brat mój słaby jest i zwątlony 
chorobą, nie możemy więc mieć nadziei, aby 
odwiedził nas pa raz drugi. Ale na szczęście 
bogowie obdarzyli go uroczą córką, która tron 
jego dzieli, a która panować nam będzie, gdy 
mu się spodoba udać się do państwa Ozyrysa 
Jednakże, przyjaciele moi, niedobrze byłoby, 
gdyby spokój i porządek państwowy Eziptu 
zależał od jednego tylko wą'łego życia. Dlate 
go też, wypijając ten kielich za zdrowie mego 
gościa, wnoszę jednocześnie życzenie, by kró. 
lowa Neter-Tua, Gwiazda Poranna Amena, 
Hatbroz mocna pięknością, znalazła pomiędzy 
nami godnego siebie małżonka, i aby ona, któ- 
ra tylu odrzuciła, przyjąć nareszcie rzczyła mę. 
ża krwi królewskiej, w rządzeniu biegłego a 
mądrego 1 silnego, któryby jej był podporą w 
jej niedoświadczeniu i kobiecej słabości, gdy 
nadejdzie smutna chwila jej osamotnięnia Obe- 
cni, zrozumiawszy o co chodzi i poprzedcio już 
pouczeni, powstali i wychylali kielichy wo- 
łając: 

— Zaamy tego człowieka. Bierz go, 
wspaniala królowo, bierz go, córko Amena, i 
panuj nąm wiecznie. 

i — Co oni mówią? —szepnął Faraon. 
nie rozumiem. 

Pedziękuj im córko moja, bo głos 
za słaby, i chodźmy. 

Gdy więc uciszyło się, Tua 
iskrzącym wzrokiem rozglądając się dokoła, 
donośnym głosem odpowiedziała tak, że w 
najodleglejszym kącie sali słychać ją było: 

— Faraon, ojciec mój i ja królowa wyż- 
szego i mższego Eziptu, dziękujemy wam, ped- 
dani nasi z Memfis, za rzetelne wasze powita- 
nie i życzenia. Co się zaś tyczy słów księcia 
Abiego, zgoła ich nie rozumiemy. Proszę bo- 
gów, aby Faraon panował nam długie jeszcze 
lata, jeśli mnie jednak wysłuchać nie zechcą, 
to zapewniam was, że rie potrzebujerie się o- 


Nic 
mój 


powstała i 


bawieć słabości i niedoświadczenia waszej kro- 
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Zaprzeczenie. 


Biełogród (AP). Serbska agencya tele- 
graf'czna zaprzecza urzędownie wiadomościom, 
fodanym przez gazety w Koastantynopolu, ja- 
koby serbowie vsiłowali atakować w kierunku 
Sienicy i zostali odparci. Przeciwnie, turcy na- 
padli na serhbów między Ristowaczem a Wra- 
gowo, gdzie serbowie ograniczyli się wyłącznie 
do samoobrony. 


Na giełdach. 


Bilbao (AP). Na giełdzie panika. Spcdzie- 
wany jest krach kilku miejscowych  instytucyi 
kredytowych na sumę 3 milionów pesetów. 


W kołach handlowych. 


Taganrog (AP) Tranzakcye dotyczące 
eksportu zboża zostały zupełnia przerwane, 


Skutki wojny. 


Sal niki (W?.). Turcy zniszczyli doszczęt- 
nie w e$ Rywasz, ponieważ mieszkańcy pozwo- 
lili bulgarom strzelać z domów do turków. Ko- 
biety i dzieci usunięto. Mężczyza oddano pod 
sąd wojenny. 


szygotowania tureckie. 


Konstantynopol (W/.). Gubernaatorem wo- 
jennym został mianowany generał Mahmud- 
basza. 

Dowódca armii 
wyjechał na plac boju. 
gotuje się do akcyi. 


wschodniej Abdul-basza 
Turecka fłota wojenna 


Neutralność mocarstw. 


Petersburg (Wł). Kokowcew oświadczył 
przedstawicielom rządu, że zachowanie neutral- 
ności przez mocarstwa jest zapewniona, 


Guczkow obrońcą słowian. 
Petersburg (W?.). Guczkow oznajmił swym 
przyjaciołom, iż rzuca politykę i udaje się na 
Bałkany z oddziałem sióstr miłosierdzia. 


Zawarcie pokoju. 


Ouchy (AP). Po podpisaniu protokółu o 
warunkach pokoju ukaże się irade sułtana z oO- 
głoszeniem autonomii Trypolisu i Cyrenaik, a 
następnie dekret króla włoskiego o zarządzie 
Libii pod zwierzchnietwem Włoch. Turcya zo- 
bowiązuje się do udzielenia amnestyi ludności 
wysp morza Egejskiego. Wtedy dopiero na- 
stąpi podpisanie ostateczne traktatu pokojowe- 
go, następnie zaś zostanie przerwana wszelka 
akcya wojenna i wznowione będą stosunki przy- 
jazne pomiędzy obu państwami. 

Rzym (AP). Wiadomość o zawarciu po- 
koju przyjęta została w społeczeństwie obojęt- 
nie. Prasa urzędowa podkreśla pożytek poko- 
ju i świetne ukończenie wojny. 


Wybory w Królestwie. 

Warszawa (Wł.. Oegdaj cdbyły się w 
Warszawie wybory wyborców na posłów do 
Dumy Państwowej. Na 40,000 prawyborców 
głosowało 22,163. 

Najwięcej głosów w stosunku do wybra- 
nych legitymacyi złożono w okręgu 13-ym, w 
którym wystawił swą kandydaturę Kucharze- 
wski, i w 10-ym, okręgu Dmowskiego, w któ» 
rym na 1920 wybranych legitymacyi głosowa!o 
1,890 prawyborców. 

Odbywała się agitacya, 
zajść. Krążyły odezwy żargonowe na korzyść 
kandydatury Kucharzewskicgo. 

W trzech ckregach żydowskich głosowała 
połowa prawyborców. Fala prawyborców naj- 
liczniejsza była przed wieczorem. 

Warszawa (Wł.). Dmowski w dziesiąym 
okręgu wyborczym przepad!, Kucharzewski 20 
stał wybrany w trzynastym okręgu większością 
2, głosów. Lista żydowsko-nacyonalistyczna 
przeszła w ośmiu okręgach, „Koncentracya* — 
w pięciu, narodowa demokracya—tylko w dwóch 
Lista lewicowa nie przeszła w żadnym okręgu 

Warszawą (WŁ). Ostateczny wynik wy- 
borów: cyrkuł pierwszy: „koncentracya* otrzy- 
mała 665 głosów, narodowa demokracya— 595; 
cyrkuły drugi, trzeci, czwarty i piąty zdobyli 
żydzi—nacyonaliści; w cyrkule szóstym zwy- 
ciężyła narodowa-demokracya; w cyrkule siód- 
my żydzi zwyciężyli narcdówych dem ;kratów 


ożywiona bez 


lowej. Wiedźcie także i o tem, że nie poszu- 


kuje ona męża, a jeśli go i znajdzie, to w ka- 


żdym razie nie wśriój murów Memfisu. A teraz 


możecie udać się na spoczynek, tak jak i my, Z 
| uroczystości już na cały tydzień ułożone. Gdy- 
się wzieła ojca za rękę i by Faraon nie był na nich 


to uczynimy. 

I odwróciwszy 
wyszła wraz z nim z sali, pozostawiając Abie- 
go i jego gości oniemiałych z zadziwienia. 

Rozebrawszy się w swoim pokoju i od- 


większcścą 47 głosów; w cyrkule óśnym zwy: 
ciężyli żydzi; cyrkuł dziewiąty: „koncentracya* — 
339 głosów, nar.-demokracya —250; cyrkuł dzie- 
siaty: „Koncentracya' —1,027 głosów, demo- 
kracya—732; w cyrkule jedenastym zwyciężyła 
„koncentracya*; w cyrkule dwunastym, wsku- 
tek rozbicia się głosów polskich, zwyciężyli ży- 
dzi; w cyrkule trzynastym „koncentracya*; 
w cyrkule czternastym—aarodowa demokracya; 
w cyrkule piętnastym żydzi. 

Ogólem żydzi wybrali 45 wyborców, 
„koncentracya*"— 24, narodowa demokracya 1r. 

Warszawa (WI). Jakkolwiek większość 
wyborców-żydów stanowią nacyonaliści, jednak 
jest nadzieja, że się uda skłonić większości 
polskiej tylu wyborców, żeby został wybrany 
Kucharzewski. Wśród wyborców żydowskich 
niema żadnego możliwego kandydata na posła. 
Krążą pogłoski, że będą forytować jednego 
z trzech kandydatów robotniczych. 

Warszawa (Wł.). Dziś odbędą się wybo- 
ry wyborców miejskich na prowincyi. 

Radom (Wł). Dzięki rozbiciu głosów, po 
mieście krążą trzy listy wyborcze, w tem jedna 
żydowska. Wynik wyborów niewiadomy. 

Piotrków (Wi.) 
laków. 

Sosnowiec (WŁ). Wybrano sześciu nar.- 
demokratów, 3 robotników bezpartyjnych. Zo- 
stał wybrany Michał Łempicki, kandydat na po- 
sła z gub. piotrkowskiej. 

Lublin (WŁ). W Hrubieszowie zostali wy- 
brani wyborcy kontentracyjni. 

Kalisz (WŁ). Wybrano czterech narodo- 
wych demokratów, pom'ędzy nimi byłego posła 
Parczewskiego. 

Będzin (Wł). 
mokratyczna. 

Łódź (WŁ) W Łodzi prawie zapewniony 
wybór nacyoualisty żydowskiego d-ra Bemasza. 
Oświadczył on, że nie wstąpi do Koła Polskie- 
go, ale będzie bronił krzywd połskich. 

Lublin (WŁ) Na wyborach wyborców 
miejskich w Lublinie żydzi powstrzymali się od 
głosowania. Głosowało zaledwie 315 prawy- 
borców, pomimo silnej agitacyi. 


Wybrano pięciu po- 


Przeszła lista narodowo '-de- 


Wybory na Litwie. 


Wilno (Wł.). W gubernii mińskiej w po- 
wiecie bobrujskim z kuryi ziemiańskiej został 
wybrany Wacław Wańkowicz; w gub. kowień- 
skiej, w pow. kowelskim— Stanisław Kogno- 
wieki, Karol hr. Zabiełło, Edward Kudrewicz 
i Maryan Babiański. 


Wybory w Cesarstwie. 


Petersburg (W1). Na wyb>rach wybor- 
ców z powiatu petersburskiego postępowcy od- 
nieśli świetne zwycięstwo. 


Znaczna tranzaktya. 


Słedlce (Wł). Dobra Biała Radziwiłłow- 
ska, obszaru 280 włók, nabył od Łysakowskie- 
go Albert br. Wielopolski, zięć Tomasza Za- 
moyskiego, za 1,200,000 1b. 


Skarga. 


Petersburg (WŁ). Adwokat Reinhardt 
złożył prokuratorowi skargę w sprawie oskar- 
żenia lektorki zmarłej powieściopisarki Elizy 
Orzeszkowej o skradzenie testamentu Orze- 
szkowej 


Anonimowi truciclele. 


Medyolan (Wł). Rozesłanemi anonimowo 
pocztą w kliku tysiącach pigułkami otruto pa- 
ręset osób, przeważnie rodzin właścicieli do- 
mów. Stan wielu ciężki. 


czas wąż będzie miał się czego obawiąć, bo 
grzbiet mu złamię i głowę zduszę 

Asti, musimy Memfis opuścić. 

— Nie łatwo to przyjdzie, królowo, bo 


obecny, rozgnie- 
wałby ludność półaocy, której nie odwiedził ani 
razu od czasu, gdy na tron wstąpił. 

— To niech się gniewają. Faraon może 


prawiwazy służebnice zwróciła sę Tua do Asti: robić co mu się podoba. 


— Tyś mądra Asti, powiedz mi, co Abi 
miał na myśli. 

— Jeśli się nie domyślasz, toś nie 
dzo dowcipna, krółowo, odparia Asti 
suchym tonem, poczem dodała łagodniej — po: 
staram się ci to jednak wytłumaczyć. 

e Oto ksiąźę Abi, stryj twój, dostal 
w pułapkę i postanowił cię stąd nie 
czać, aź zostaniesz jego żoną. 

Gniew straszny ogarnął na to królowę. 

— Jak on śmie coś pudobnego mówić? 
zawołała zrywając się Ja żoną tego wieprza 


się tu 
wypusz- 


rzecznego, brata mego ojca, który mógłby być | 


moim dziadem” Tego obrzydliwego  rospustni- 
ka, który przechwala się, iż ma sto 
córek? Ja, królowa Egiptu, której 
sam Amen postanowii? Jak ty Śmiesz. 
— Kwestya jest w tem, jak on śmie, 
królowo. Jest to jednak jego postanowieniem, 
które wykona, jeśli będzie mógł. Podejrzewa: 
łam to odrazu i dlatego sprzeciwiałam się tej 


uzodzenie 


czeć, mówiąc, że chcesz zwiedzić to najstarsze 
z egipskich miast. 
— Nie trzeba było milczeć. Trzeba było 


mówić, co masz na myśli, nawet choćbym sięj 


za to gniewała. Ani Abi, ani jego synowie nie 
oświadczali się o moją rękę wówczas, gdy in- 
ni to czyniii, niczega więc się nie domyśla- 
łan. 

— Oddawszy raz swe serce, zapomnia- 
laś króiowo, że masz jeszcze inne rzeczy do 
oddania, jak naprzykład tron i królestwo. Wąż 
nie ryczy tak jak lew, jest jednak o wiele nie- 
bezpieczniejszy, 

— Niechno tylko stąd wyjadę, to wów- 


bar-| wywołać wojnę domową i zaryzykować 
swoim i twoją koroną? Postuchaj: Abi jest bardzo sil. 


podróży do Memfis. Kazałaś mi jednak mil. |i 


— Tak, królowo, a przynajmniej tak się 
to mówi. Ale czy sądzisz, że Faraon pragnie 
swoją 


a ma pod swoim dowództwem armię o 
wiele większą aniżeli Faraon, bo oprócz regu- 
larnego wojska ma w pustyni tysące bedu- 
inów, którzy go za awego pana uważają, i 
którzy na skinienie jego gotowi spaść na E- 
gipt jak szarańcza. Przytem mamy tutaj zale- 
dwie 500 ludzi gwardyi, podczas gdy pułki 
Abiego na waszą cześć zwołane, zalewają całe 
miasto, a wojenne jego statki pokrywają rze- 
kę. Jakże opuścisz Memfis bez jego pozwo- 


ny; 


synów i. lenia? 


Jak wyślesz posłańców o pomoc, która 
zaledwie za 50 dni nadejśćby mogła? 

Tua, widząc niebezpieczeństwo, uspokciła 
się i rzekła: 

— Ż'e Asti uczyniłaś Jeśliś to wszystko 
przewidywała, powinna byłaś ostrzedz Faraona 
Radę. 

— Ostrzegałam ich królowo i 
ich ostrzegał, ale nie chcieli słuchać, mówiąc, 
że to bezpodstawne obawy wywołane wiarą 
w any i złudne widzenia. Co więcej Faraon 
posłał po mnie i po Mermesa i podziękowaw= 
wszy za naszą troskliwość, zapewnił mnie, iż 
zbadał całą tę sprawę i nie znalazł najmniej- 
szego powodu do obawy, poczem zabronił mi 
wspcmiaać Ci o tem, ponieważ młodą będąc 
i kobietą, mogłabyś nastraszyć się i zabawę 
przezto sobie popsuć. 


Mermes 


(D. e n). 


Magazyn Towarów Futrzanych 


P. M. DOBRECOWA 


Telefon 25-54. 

gotowe męskie i damskie rzeczy futrzane, 
ki, nufki, czapki, kołnierze í dywany. Dobieranie, farbo- 
Saeoyalny cddział dla przyjmowa- 
Magazyn zaopatrzony w wielki wybór najrozmai- 
tszych jedwabknych towarów krajowzch i zagranicznych firm, sukno; plusz I aksamit. 


Kijów, Michałowaka Nr 7, 
Poleca w wiel- 


kim wyborze towary futrzane, 


wanie i wyprawa futer dokonyw. się we wlasnej pracowni. 
nia obstalunków, okryć damskich. 


Co do wyboru i gatu ku towarów — proś:my się przekonać. 


D ZM E N NMI K 


KIJOWSKI 
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dochy, gorżet- 


4488 


zn 


8 [Farbiarnia Z 


zrzynacze do pa- 
ru, pielniki, 
ny stalowe etc. 


Adres: 


TREŚĆ: 


Koniec zarysu [sprawy włościańskiej 
na Litwie. — Usiłowania polepsze- 
nia stosunków pańszczyźnianych. — 
Ujemny pod tym względem zwrot 

o przejściu Litwy pod panowanie 

osyi. — Ściąganie rekruta do wojsk 
rosyjskich, — Ulgi pańszczyźnianym, 
poczynione przez światlejszych oby- 
wateli.—„Państwo Minkowieckie". — 
Stosunek rządu rosyjskiego do żydów. 


ILUSTRACYE i PORTRETY: 


Jan Hołyński, marszałek mohylow: |nerał Paweł Cycyanow. — Platon 
ski — Ignacy Prozor, general-major 


Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego” cena zeszytu kop. 25, 


Zamówienia wraz z opłatą na 
ra | 24 zeszytów przyjmują: Administracya „Dziennika Kijowskiego” w Ki- 
jowie Kreszczatyk Nr 38, eraz wszystkie księgarnie w kraju i ra granicą 


Polskie Biuro Leśne 


ne. Komis sprzedaż 


fw. Ake. W. A. Ki 


Filie: Xozlatyn | fleksandrówka cut kijowskie; 
WYŁĄCZNI REPREZENTANCI PIERWSZORZĘDNYCH FABRYK, 


Ruston, Proctor & C-oi 


Lokomobile, lokomotywy drożne i do orki, młocarnie 
parowe zbożowe i koniczynowe. 


Pługi, siewniki rzędowe i wie- 
ki B' 
Rud. Sac a 


lorzędowe pi'lnki i przerywa: 
cze do buraków i zboża. 
Motcry naftowe stałe i lokomobile no. 

e 
Perkun: wo ulepszore, ekonomiczne i prawie 
pez dymu. > 

= irôwki an- 
R. A, Lister & Co: “iix. s 
mleka, łatwe do użycia, lekkie w ruchu, wyborne 
w działaniu, pięknej formy. 


Młocarnie konne, kie 
raty, sieczkarnie bęb 


NOWE. 
p SEMWA 
Sieczkarnie B ih | | wial- cl 
i siekacze en a a, nie a tya 


Cieszące się uznaniem: Ekstyrpatory, kultywatory „Ataman“, 


WŁASNEJ FABRYKI. 
Chiński magazyn herbaty 


T. |. KOMAROWA 


Kreszczatyk Ni 48. 


brc- 


Sprzedaż detaliczna po cenach hurtowychi 


Jlerbala 


jest palona i mielona za pomocą ma- 
szyny elektrycznej w obecności kupu- 
jącego. Surogaty własnego wyrobu 


Czekolada, 


Pp. kupujacym herbatę, kawę, wyroby cukiernicze, kakao — dodaje się 
premium z wielkiego wyboru wspaniałych rzeczy, stale posiadanych na 
skłsdzie lub też rabat w gotówce. 


Popowa, Gubkina, Kuzniecowa, Perłowa, Bot- 
kina, Wysockiego, Diementjewa i in. firm. Je: 


dyny magazyn w Kijowie, gdzie Kawa 
Ka aą Holenderskie lep- 
akao 


szych firm oi x rb 
herbatniki, karmelki, 


20 kop. 
oukierki owocowe 
i in. Wyroby cukiernicze: G. Bormana, 
Kromskiego i 


Siu | S-ki, 
in. lepszych firm. Zawsze świeże 


sieble bambusowe i 


parawany 
gotowe i na obstalunek. 3837 


Fabryka Wyrobów Metalowych 
DOM HANDLOWY 


M lukowifgiii. Dyakowshi 


w KIJOWIE. 


Latanie arowa - naitowe 
LUNA” | 


Nainowszej konstrukcyl 

Efektowny wygląd. 

Duża siła światła. 

Maty rozchód nafty. 

Nader łatwa obsługa. 

Długotrwała sprawność. 
Cenniki gratis — franco. 


Kreszczatłyk MN 5. Telef. 9-27 i 25-13 
Telegraficzny „Embu — Kijów". 
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OPUŚCIŁ PRASĘ ZESZYT XI-ty 


„jw Powinny i | hu 


Cena zeszytu kep. 35: z przesyłką kap. 40. 


wojsk litewskich. — Widok Mohylo 
wa w końcu XVIII wieku. — Adam 
Chmara, ostatni wojewoda miński. — 
Michał Hołyński marszałek mohy 
lowski. — Prot Potocki, ekonomista 
i finansista, wojewoda kijowski. — 
Maurycy Franciszek Karp’, pisarz 
polityczny, członek Rady Najw. Na- 
rodowej litewskiej w 1749 r. — Ma- 
ryanna z ks. Lubomirskich Protowa 
Potocka, później Waleryanowa Zu- 
bowowa. — Mur przy Ostrej Bramie 
w końcu XVIII w. — Dolny Zamek 
wileński w końcu XVII w. — Ge- 


'Zubow. 


z przesyłką kop. 30. ° À 
„Dzieje Porozbiorowe Litwy I Rusi“ na 9 


Szozegółewy prespekt nn żądanie wycyła nię khezpłatnie, 


Redskter odpowiedzialny Słamieław Zieliński. 


Ks. Zdzisław Lubomirski i S-ka, Warszawa Zórawia Nr 22 
Urządzanie gospod, leśnych, inspekcye i taksacye leś- 


= "TT 
a maam 


Nasiona i sadzonki leśne 


Hotel-Pensyonat 


lasów. 


WYDAWNICTWA ROK III 


! Ró 


99 KALENDARZ 


Kuchnia wykwintna. Komfort no- 
woczesny. Pokoje od 1 rb. Obiady 


Encyklopedyczne - Praktyczny 
[sze piętro m. 1o. Telefon 2823 | ka rok 1913 


JJ wyszedł z druku i zawiera: sto kilkadziesiat artykulów, 
mnóstwo porad i wskazówek praktyrcznvch, wap, planów, 


zestawień staiystycznych i t, p. 


z à portretów, oraz niezmiernie cie- 

BI 00 | a kawych kartografii encyklope 

UZ | | IN fabl: dyczao - statystyczno-porôównaw- 
czych. 


Szczególną uwagę zwrócić należy na artykuły pióra: Z Dę 
bickis go, Cz Jankowskiego, T. Jaroszyń- 
skiego, St. Kozickiego, J. Lorentowicza, H. 


Szlatroki 


JE Mościckiego; Sosnowskiego i in. oraz na 
nader bogaty, stanowiący  Specyalność 
,„„ROCZNIKAĆ, dział wiadomiś:!  encyklopedycznych, 


w opracowaniu naj:elniejszych pisarzy. Działy naukowe pod 
redakcyą specyalistów. 


Rocznik Gehethnera i Wolffa 


zawierający nadto wszelkiego rolzaja informacye kalendarzo- 
wo-astronomiczne, geograficzne, etnologiczne, polityczne, 
chronologiczne, historyczne, statystyczne i t. p. 
Powinien znajdowzć się we wszystkich 
domach polskich. 


Cena k. 60, w sprawie kartonowej k. 80. 


4609 


Ą Ea NET ra mł 
arrra WE Payne. wini 
„JUROKSIL“ 


bez chlorku, bez sody 


Spódnice 


St. Petersburskiej fabry= 
ka bielizny i krawatów 


R. M. J(erszman 


Prorezna 2, tel. 282. 


Przyjmuje zamówienia, prze- | 


óbki i ie bielizn : A ; 
E WERIET IE L= Do nabyci + we wszystkich księgarniach. 


Ceny sumienne i stałe. 


Stacya Kolei Żel Fołud. Zach. 


Kapitał zakładowy 800,000 rubli 


u Adres telegraficzny: WINNICA, SUPERFOSFAT. 
FOLECA: 
SUPERFOSFAT [6 zawartości kwasu fosforowego, rozpusz- 


sam 
pierze czalnego w wodzie, podług analizy, opakowany 
bieliznę w mocne 6-io pudowe worki z plombą fabryczną. 
bez mydła. Po go | SALETRĘ CHILIJSKA 15-16, azotu, w oryginalnych zagra: 


dzinnem gotowaniu o 
trzymuje Się bieliznę 
przedziwnej 
białości. 
Ządajcie wszędzie 
Paczka 20 kop. 
Południowo - Rosyjsk 
T-wa Handlu Towa 
rami Aptecznymi w 

Kijowie. 5498 


niczoych workaci:. 


NAWOZY KOMPLETNE: 3 " azotu i 12 % fosforu. 


6 % azotu i ro % fosforu. 


SÓL POTASOWĄ 30 i 40; 

KAINiT 12,4 , 

ZUŁLE THOMASA 17-18 , zawartości kwasu fosforowego. 
CENNIKI NA; ŻĄDANIE — FRANCO i GRATIS. - 


Wysyłka detaliczna | wagonowa do wszystkich kolei Rosyjskich 


4334 


vżywane i nowe, 


Meble stylowe i zwyczaj 


ne, bronzy, porcelana, dywany, por- 

tyery oraz inne rzeczy do umeblo- 

wania pokojowego, nabyto na sezon 
w wielk:m wyborze. 


Ceny przystępne. sz:m; 


przekonać się 


gl W.- Wasylktmiia 67 


Telefon 15-38. 
Rzeczy okazyjne 
M. Tabacznika. 


Naturalna f 
Woda 
Mineralna 


Choroby nerek, pęcherza 
i żołądka. 


$) Choroby wątroby i przy 
i rządu żółciowego. 


Choroby kanałów trawie 
nia, żołądka i kiszek 


968 


Kożna na ratv. 
RE ae 


zawie W, Kłaczkowski | 


Kreszczatyk Nr. 54 (bel étage) tel. Nr. 36-47 


posiada na składzie w wielkim wyborze 


młeryaly daiyk angielskioh | zrajowych 


4590 


Do sprzedania 


MEBLE 


salon. jadalny i sypialny. Wi- 
dzieć można od g. 2 do 3 godz. 
Gimnazyalna Nr 1 m. 5, 4571 


Wszystkie 


Starożytne i rzadkie: meble 
bronzy, srebro, emalie, porcelana, 
obrazy, broń, sztychy orar perły, 
brylanty, kosztowne kumienie 


Kupuje 
pd wyjątkowo wysokich cenach 


„A. J. Zolotnicki” 


Kreszczatyk 23 wprost poczty, platy- 
nę, złoto i srebro według kursu. 
Taksowanie i informacye bezpłatni . 
Zwrąacać się listownie i osobiście 


„A. 1. Zolotnicki' 


Kreszczatyk 43 wprost poczty. Telef. 
386. Firma egzyst: od 1858 r. 2609 


Jampol - Wołyński 


Wykonanie j|obstzsiunków wzorowe. 


Tygodnik Polski 


Pismo polityczne, społeczne, naukowe, 
literackie i artystyczne 


poświęcone zagadnieniom życia , narodowego 
l wychodzi w Warszawie. 
Ul. S-to Krzyska N 16, tel. 228-33. 


Organ niezależnej opinii narodowej. 


Odzwierciadla całokształ życia polskiego we wszystkich dziel- 
ucach i jego związek z kulturą Zachodu. 

Szerokie uwzględnienie zagadnień nauki i sztuki pozwala czy- 
zhikowi urzymywać ciągłą styczność ze światem myśli twórczej 


Redaktor Ii wydawca: H. ZARANOWSKI. 
CENA PRENUMERATY: 


Prenumeratę ( rocznie rb. 7 Za odnoszenie 
W Warszawie: półrocznie „ 350 do domu „| 
„Dziennika Kijowsk.'' ( kwartalnie „ 175 20 kop, kwartalnie. 
( rocznie rb. 8 
przyjmuje W Królestwie i Cesarstwie: ólrocznie „ 4 
( wartalnie „ 2 
| i ] rocznie rb. 9 
p. Mieczysław Święcki Zagranicą: ( półrocznie „ 450 5 
( KWartalnie „ 225 a 


a o p Oy OD NÓG" AEO —hERRRE NOOO) 


Drukśrnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Me 38. 


yi | Rozk tatetnon i Walia | yy 


DEn EEE e ee [SEZ OOOO OOO EC TOO PO ET OCET CT ODZEW RRSO 


5—1,000 
świec 
iiO wolt 


AJCEW 


ad i utd 


bez prócia. 4416 


Kijów, Prorezna 
N2 2, telef. 16-63. 


ld 


— 


Siemens «-HaLske 


Pierwsza z WoLFRAM 


OWĄ CIĄGNIONĄ NITKĄ 


Wielka oszczędność! 


Łagodne światło! 


Kijów, Muzykalny zaułek No 1. 


Niebywała taniość! 


TIĜI 


W wielkim wyhorze najrozm. 


M 


i : Koła Ko- 
Tania Kuchnia biet „Polek 
Funduklejowska 26 m. 1, 
założona w celu, by młodzież ucząca 
się i ludzie pracy niemający czasu 
na prowadzenie kuchui w domu— 
mogli być pewni, że mają zdrowy 
Jokarm, starannie przyrządz:ny na 
maśle i w cenie kosztu. Obiad 30 
kop—w abonamencie 28 k. 3652 


PRACOWNIA EH 
sukien i kostyumów | 
Maryi Baranowskiej 


Wielka-Podwalna 33 m. 12. 4279 


MASLO 


nało-solone 
zyn „Wasiekina”. 


śmietankowe zupełnie 
świeże 40 i 45 kop., 
38 kor fun, Miga- 
W=Wasylkowska 

2568 


Nr 8, telef. 36:9 
so any magazyn Z. BER- 
uirza MANA Solijowska 4. 
-7 Znacznie rozszerzony 
ı zaopatrzony w wielki wybćr nəj- 
rozmaitszych futer: karakuły, koł= 
nierze i mufki po cenach bez 
współzawodnictwa, o czem uprasza 
się przekonać. Przy magazynie spe- 
cyalna pracownia dla dobierania i 


farbowania futer, 4394 
Starożytne obrazy 
Sprzedam. Lwowska, -Kudrawski 
Zaułek 8 m. 1. 4426 

Do sprze- fraże- 
Make samowar tomski 


i porcelana. Picogowska 5 m.l. 4598 


R LEK tyły nauczycielka 
muzyki udziela lekcyi według 
najnowszej metody, przygotowuje do 
szkołw mu ycznej. Dmitrowsta Nr 23 
m. 18 listownie. 4494 


| Erę naa polka, dypl. szkc- 
ły bandlowej poszukuje lekcyi, 
zna grontown'e język francuski. Fun- 
duklejowska 72 m. 1“ od g, 10 do (iż; 
41505 


Nanczycicika polka poszukuje 
lekcyi do kl. młod. girn, zna 
szycie, pos. ręk. p. Bałta, podol. gub 
A. Dobrzańskiemu. 4558 


, © |lekcye (forte- 

M U Z y l pian) niedro- 

studenta. Gogolewska; Nr 23 m. 9. 
politechniai, 


go udz. żona 
4560 
były 
Student nauczyciel szkoły han 
dlowej w Królestwie udz. lekcyi 
korepetycyi.  Gogolewska Nr 


mieszk. 1. 

| zaraz na wyjazd 
Potrzebna bona Ear | do 
dwóch dz'ewczynek. Inteligentna, 
znająca język irancuski, pożądane 
szycie. Adres: Mar.-Błagowieszczeń- 
ska 98. Dubrowska. 4599 


Stud praw. za male wynagro 


dzenie lub obiad , poszuk. 
lekćc. Mogę na wyjazd. Bezakow- 
ska 12 5. H B 4600 


Peszukują (doświadczonej zarzą” 
dzającej kawiarnią zgłaszać Się 
tylko z dobremi rekomendacyami do 
biura Hotelu „Praga“ W. Włodzi- 
mierska. 1603 


gi 


4508 


D.I. do wynsjęcia. Elektr. 
E GKÓJ ośw. E z całem u- 


trzym. M.-Blagowieszcz. 104 - 3. 4604 


R poszuk, lekcyi 
Stud. uniw. na wyjazd. REG 
duklejowska 53 m. 6. K. E, 4614 


Mi d inteligentna przyjezd. 
0 a polka, znająca się na 
kuchni i gospodarstwie z dobremi 
świadectwami poszukuje zajęcia za 
nieduże wynagrodzenie byleby w ci 
chym domu. Może być do dwojga 
większych dzieci. Adres; Wielka 
Włodzimierska 38 Hotel Bzli-vue m. 
20 S. Budzisz. 4617 


W 

kijowskich Wyż 
Słuchaczka Ei anA 
Kursów (5 kl. gimnazyum) poszuku- 
je lekcyi za pokój lub wynagrodze- 
nie. Róg Lwowskiej i Siennego pl. 
d. M 1/12 m. 20 dla J. F. 4620 


poszukuję goapodyni na wieś, 

znającą mleczną gospodarkę i 
wszelkie zajęcia wiejskie. Nesterow 
ska 32 m. 9. | 4534 


"Jatek 0--0. 


SKŁAD KABARUŁÓW, KOŁNIE 
RZY i mufek w magazynie 


B. Kosiakowa 


Fuaduklejowska 4. Nad cukiernią 
Francols 2 gi dom od rogu Kresz- 
czatyku, Geny bez współzawodnictwa. 
Przy magazynie specyalna pracow- 
nia dla dobierania i farbowania roz- 
maitych futer Wykonanie sumienne 


NOSZE przyjezdna poszukuje 
i miejsca do pielegnowania cho” 
re'. Kreszczaiyk 4i 
I iederman. 


Anna 
4638 


m. 52, 


poszukuję mieisca gospodyni, 
znam się na różnych gałęziach 
| gospodarstwa kobiecego. Oferty 
uprasz. nads. da Adm. „Dzien. Kii." 


pod Nr 2; E, F. 4639 
bien recomman- 


Parisienne dee cherche [le- 


cons ćorire. Petite Jitomir Ne 19 
ig. 5 4643 


int. przyj. polka, poszuk. 
Młoda Zarządu dom, szycia, do 
chor. może wyjechać. Troicki za 
Toms. 4051 


r a k 
Dosw. kor. Uk- UNIW. jejekcy.. 
W. Wasyłkowska 37 m. od 5—7. 

4644 


posz ukuję posady rządcy, kon- 
trolera lub buchalters, kawalersk. 
lub familijn, Posiadam długoletnią 
prakt,, mam poważne rekowendacye. 
Kijów, Kuźnieczna 102. Głuchowski 
dla Prawdzicza. 316 


Do wynajęcia 
Pokoje umeblowane miesięcznie i 
dziennie ze wszelkiemi wygodami, 
nowe umeblowanie, winda, elektr,, 
wanna. Plac Bohdana Chnielnickie - 
go (Besarabka) dam Nr [5, wejście 
frontowe, szwajcar wskaże. 4085 


Pensyonat 


SA VOY 


w Krakowie przy ul. Krupniczej 
l. 22 1 p. tUrządzony z komfortem, 
oświetlenie elektryczne, łazienki, te- 
lefon, kuchnia wyborowa. Ceny 
przystępne. 4595 


Niajątek 
sprzed. 306 dzles., separ, kij. gub. 


Szczegóły u Adwokata przysięgłego 
Frvcza, Kijów, Troicki zauł. 5. 4576 


WINNICA © 


„Wziennika K- 


prenumeratę 
Jowskiege'' przyjmuje 


A. Potemkowskiego 


Księgar= 
nia 


| 0d Administracyi. 


Dla udestąpulenia prenumes. „Dzicm 

alka Kljewskłege” mabycia na wa- 

runkach najdagednicjszych ksiątek 

niczbędnych w każdym demu pels- 

kim, purezumieliśmy się z wydawca 
mi I edstępujemy 


po cenie zniżonej 


wyłąńznie tylke nażrzym prenumeza- 
tarow. 336 


DZIEJE POLSKI 


D-ra Feliksa Konecznego. 


2 tamy, Go ilustragyl Ilinioza, deta 
maapa Polski z pedziałem na wojc- 
wództwa. Cena dla prenameraterów 
„Dzieanika Kijowskiego"! 


—— Rb, I kop. 60. —- 


(w ozdębnej eprawie) 


[A 
— Kraków —- 
Ryż histezyszny du pełowy XVII w 
Rb. 3. 


(Ceua księgarska rh. 6) 
(W ezdeknej eprawie) 


da prewinóyę wyłyłimy za zalidre 
siom z eałączeziem ketitåw pr:e 
żyłki, 


Wydawca Antoni Zioleński. 


